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Przyjjaźń a interes
Jedna sprawa goni drogą, jflraąą plotka dru- 

gą. Jaik na czas kanikuły dobre i
to — powiadają ludzie — miech się nie wyda­
je, de nasz kraj to stająca zatęchła sadzawka, 
niech wygląda talk, że się coś — choćby w 
imiaglnaoji dzieje. Rozróżniać należy dokładnie 
między sprawą a plotką, mimo iż u nas obie 
tak kumszrownie są pomieszane, że nieraz i 
'doświadczona' w tej robocie saon się nie poła­
pie, gdzie jest sprawa a gdzie plotka.

Do rzędiu pierwszych: do spraw — należy 
sprawa nieudałei pożyczki czy zaliczka na po­
życzkę kolejową, której dotychczas od Fran­
cji nile otrzymaliśmy. Mówimy: dotychczas, 
gdyż robota jeszcze nie ‘jest- ukończona, t. j. 
Starania idą w dalszym ciągu W krótkich sło­
wach sprawa przedstawia się tak, że z powo:. 
du — tak utrzymują — niemożności włókowa­
nia obligacyj kicilei tdąsk -Gdynia na rynku 
pieniężnym starano się, alby rząd francuski dał 
na przyszłą emisję w nominalnej wysokości 
300 milionów flanków zaliczkę 200 milljonów 
— rząd francuski nie dat, zasłaniając się wy­
mówką, że parlament zabronił' ma udzielania 
nożyczek czy zaliczek bez jego przyzwolenia, 
a parlamentu teraz nilema.

Rozumnie się, że talki „drobiazg" nie jesit w 
etanie wpłynąć zasadniczo na nasz stosunek 
do Francji. Czy ktoś sądni inaczei? Przecież 
kilku witkę we sympatje, pamięć wspólnych 
walk, pomoc przy odzyskaniu niepodległości, 
iwiruszcie wspólny wróg — czy nie są to wy-, 
starczające powody do — jak utrzymują :.— 
budowania na Francji jak na opoce, do pewno­
ści, że interes interesem a serdeczność swoją 
drogą? Aby dać na to pytanie odpowiedź, na­
leż y przypatrzeć się właśnie interesom. Bo już 
laik na tym prozaicznym świecie się dlziejo, ze 
takie rzeczy, jak przywóz i wywóz, kontyn­
genty. i certyfikaty grają większą rolę niż 
choćby „tradycyjne węzły przyjaźni" A jak 
z teiini imte.iesami stoimy z Francją? Wystar­
czy odpowiedź: federacja nadduuajskia. ten po­
mysł francuski, dlla Francji nie bez głębszego 
znaczenia więcej politycznego niż gospodar­
czego, dlla Polski zaś w razie realizacji wysoce 
szkodliwy. Obok tej zasadniczej sprawy .gru­
puje się szereg iminych, które w sumie rwoirzą 
'jakiś Obraz niechęci czy gorszego nas trakto­
wania niż innych.

Powie ktoś: w interesie niema miłości. Talie 
rzeczywiście siię dzieje, aile z tego nie wynika 
wcale, aby zupełnie przy interesie o miłości za 
Dominiano, aoy także przy interesie nie u- 

względniomo troszeczkę sentymentu. Czyta­
liśmy dopiero miediaw no. jak ten sentyment 
objawia się np. w sprawie wywozu drzewa; 
okazuje się, że państwo zupełnie nieisoiuisizni- 
cze otrzymało od Francji na tern polu większe

Obszarnicy rozbili rokowania
| ~ - - O W ARU N KI PŁA C Y  I  PRACY W ROLNICTW IE

Strajk protestacyjny robotników.
W e czwartek o godzinie 12 w  południe vT m im- 

sterstwie pracy, pod przewodnictwem p. dyr. M. 
Klotta odbyło się posiedzenie komisji polubow­
nej, Która miała za zadanie ustalić warunki pra­
cy i płacy w rolnictwie na rok 1932/33.

P. Klott zreferował przebieg dotychczasowych 
rokowań ze stronami, w wyniku których przed­
stawiciele obszarników wypowiedzieli się za 

OBNIŻKĄ PŁAC.
Wobec tego p. Klott stwierdził, iż mimo ustęp­

stwa organizaryj rouotniczych, które zrezygno­
wały z wysuwanych żądań podwyższenia onec- 
nych płac do wysokości płac z roku 1929/30 i go­
dziły się na propozycje przedstawicieli rządu u- 
stalenia płac w wysokości, obowiązującej do dnia 
31 iuaica br. — przedstawiciele obszarników, m i­
mo to uporczywie domagają się nowej obniżki 
płac.

Tow, Kwapiński i Nowicki oświadczyli, że żą­
danie obszarników

JEST NIEUZASADNIONE, 
albowiem ceny na płody rolnicze, w porównaniu 
do ubiegłego roku, znacznie wzrosły. Poza tem 
wielka własność uzyskała od ministerstwa skar­
bu znaczne ulgi w spłacaniu Dodatków. Niema 
więc żadnych podstaw — twierdzili nasi towarzy­
sze — do obniżki płać.

Wobec nieprzejednanego Stanowiska Związku 
ziemian do polubownej umowy zbiorowej nie do- 
szłol

A  więc zgodnie z ustawą nastąpić ma ustale­
nie płac roDotniików rolnych na rok bieżący przez 
nadzwyczajną komisję rozjemczą. '

Należy nadmienić, że przedstawiciele rządu wy 
razili na poprzedniej konferencji przekonanie, iż 
nie może być mowy o obniżce płac w rolnictwie.

Zobaczymy, czy oświadczenie p. dyr. Klotta 
bedzie urzeczywistnione.

Wobec tego jednak, że do dnia dzisiejszego nie

roinych oubędzio się 18 kwietnia
ustalono warunków płacy i pracy dla robotników 
rolnych, a obszarnicy w dalszym ciągu domagają 
się od nadzwyczajnej komisji rozjemczej, by za­
akceptowała icn oomżkowe żądania — związki 
robotników rolnych polecają w myśl poprzednich 
instiukcyj rozpoczęcie protestacyjnego strajku o& 
rana w  poniedziałek 18 bm.

Strajk bowiem jest jedynym śiodkien sama 
obrony robotniczej

Kłopoty rumuńskie
SPRAW A PRZEJĘCIA DOW ÓDZTW A PUŁKU 

PRZEZ P. PIŁSUDSKIEGO
W  związku z zatrzymaniem się p Piłsudskie 

go na kilkudniowy pobyt w Bukareszcie notuje 
„Polonia" pogłoski, że z okaizj.’ tej Wizyty odbc 
dzie się osobiste przejęcie przezeń szefostwa piw­
ku rumuńskiego, którego niedawno został miano­
wany honorowym! dowódcą. Ceremonja ta jednak 
natrafia podobno na jedną przeszkodę. A  miano­
wicie, według zwyczaju, w  wypadkach takich 
honorow}- dowódca pułku musi się zawsze ubrać 
w mundur pułkownika danego pułku, p Piłsud­
ski zaś na te warunki przystać nie chce. W  tej 
chwili więc protokół dyplomatyczny rumuński 
głowi się nad tem, jak wybrnąć z sytuacji.

Na otarcie łez...
ODPRAW A DYREKTORA „H U TY  POKOJU"

Jak już donieśliśmy, w tych dniach opuścił 
Górny Śląsk dyrektor generalny „Huty Pokoju 
p. Lewalski 2 powodu przedterminowego roz­
wiązania kontraktu p. Lewalskiemu wypłacone 
300 tysięcy złotych. Jego miesięczne pa ixry  w y­
nosiły 110 tysięcy złotych

awanse niż sojusznicza Polska. Czytamy dalej 
codziennie, jak Bank ręparaiuyjny fory tu je Au* 
strję w sprawie jej dawniej otrzymanych i 
świeżo dać się mających pożyczek, a w tych 
Banku wpływ Francji jest przemożny. Tak 
praktycznie pizedstawia się różnica między in 
tereisinm a uczuciem czy przyjaźnią.

Jeszcze ktoś inny powie: Francja potrzebu­
je Polski jako sojuszniczki w tymisamym sto- 
oniu, co Polska Francji. Niemia pizecież żadnej 
w tem tajemnicy, że oba państwa mają wytę­
żony wzrok: ledno na wschód., drogie na za­
chód, a na tegoisamego przeciwnika w prze­
szłości i w przyszłości. Realnie jednak tę rzecz 
traktując, należy przyjąć jako fakt, że- Francjt 
'w swej uzasadnionej czy nieuzasadmonef oba­
wie przed Niemcami stworzyła cały system 
soijuszow i przyjaźni, w którym Polska stano­
wi jedne z ogniw całego łańcucha. Francja o- 
prócz i obok Polski ma cały szereg państw z 
sobą związanych,; ? :oiska zaś na tym froncie 
niemieckim ma tylko 'jedną Francję — w tem 
leży różnica między nami a Paryżem, miano­
wicie ze my mamy wyłącznie Francję, ta zaś

obok nas ma wacie innych atutów,
"Jeżeli'się ciągle wskazuje, że pewne Kierunki 

polityczne we Francji są dla nas przychylnt* 
inne zaś nieprzychylne, to należy mieć na u~ 
wadze, > że polityka zagraniczna tworzy we 
Francji najmniej sporny teren, żc jeżeli wegn­
ie istnieją różnice między lewicą a prawicą, 
to nie co do -zeozy samej, a tylko oo do jej 
wykonania — taktyka jest tylko inna, ale cen 
jeden i tensam. Trzeba tyilkc umieć wpływać 
na stosowanie tej taktyki, a wówczas ustaną 
obawy i narzekania. A czyż można nazywać 
wpływaniem dodaitmem — ujemaiem ono jest 
aż nadto! —  jeżeli się ciągle daje powody <Jo 
wskazywania na fakta, które lewicę,' nietyiiko 
francuską, muszą oburzać, muszą w niej wy­
woływać uczucie, że przyjaźń jest źle umiesz­
czona ? Z chwila .zapanowania takiego uczucio- 
a obecnie ono panuje -  • wysuwa się na pierw­
szy D-lan interes w formie nagrody lub kary. 
Stąd też pochodzi to nie od dziś istniejące zja­
wisko, że w naszych stosunkach z Francją in­
teres kłóci się z prjłyjażiuą, że pierwszy, u- 
śmierci drugą.
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Potanienie i
Pod naciskiem ministerstwa pizemysłu i han­

dlu, w którego imieniu występował dyrektor de­
partamentu p. Peche, przemysłowcy zgodzili się 
na potanienie żelaza o 10% tj. o 35 zł. na tonie 
i stosowa., do tego potanienie wyrobow z żelaza. 
W  tein sposób przynajmniej na jednym odcinku 
stało się choć w częśo zadość życzeniom rolników, 
którzy ciągle i to słusznie narzekali, że ich pro­
dukty spadają w  cenie, podczas gdy produkty 
przemysłowe nie tanieją.

Prawie równocześnie z potanieniem żelaza ogło­
szono we wszystkich większych miastach Polski 
podrożenie ohleha o z względnie 1 gr. na kilogra­
mie. 1—2 gr. to zapewne nie jest przerażająca pod­
wyżka, ale tiz,eba zważyć, że jest to już druga z 
rzędu w ciągu jakich 14 dni.

A  w aodatku odgrywa tu rolę i ta okoliczność, 
że każdorazową podwyżkę ceny chleha uzasadnia 
się podwyżką ceny żyta i mąki żytniej. Dlaczego 
te artykuły drożeją? Samym faktem, że jestesmy 
na przednówku, nie można tego aspnawiedlirwić, 
wiadomo bowtiem, że rolnicy ca  jesieni wstrzy - 
mywali się ze sprzedażą tak, że zapasy muszą być 
jeszcze znaczne. W  dodatku ta tendencja zwyżk< -

podrożenie
wa jakoś tylko Polskę dotknęła, podczas gdy w in ­
nych krajach tendencja na zboże jest ewnajmmiej 
słaba, a więc bez pędu do pójścia w góię.

Nie jest też dla tej sprawy obojętnun, że -r- 
jak to się łatwo mówi — 1 czy 2 gr- nie odgrywają 
wielkiej roli. To się tylko tak zdaje, w rzeczywi­
stości jest inaczej. Ogromna ilość ludzi, dziesiątki 
tysięcy rodzin bezrobotnych żywi się przeważnie 
chłebem, a przy większej jegc konsumcji zbiera 
się parę ładnych groszy większego wydatku, co 
przy małym zarobku, a jeszcze bardziej zasiłku 
nie jest bez znaczenia.
* Należy też mieć na uwadze notoryczny falki, że 
cena chleba oddziaływa na ceny wszystkich in ­
nych artykułów i to w znaczniejszym niż „na okio" 
wydaje się stopniu. Można też w związku z tem 
zauwazyć w ostatnich dniacn pewien ruch zw yż­
kowy w  cenach, zjawisko bardzo niebezpieczne w  
czasie bezrobocia z jednej a zmniejszenia zarob­
ków robotniczych i urzędniczych z drugiej strony. 
Możnp się obawiać, że legendy o laniości wkrótce 
staną się naprawdę — legendami. Na to niebez­
pieczeństwo należy, póki czas, zwrócić uwagę, aby 
się nie dać zaskoczyć, jak u nas zwykle nywa.

Prem e eksportowe dla kopalń węgla
Onegdajszej nocy została w Warszawie przez 

wyznaczonego na arbitra dyr. departamentu m i­
nisterstwa przemysłu i handlu p. Pechego roz­
strzygnięta ostatecznie sprawa utworzenia fundu­
szu wyiównawczego i konwencji eksportowej .dla 
węgla.

Ilwestja opłat, jakie mają być pobierane od prze­
mysłowców za węgiel spizedawany na lynku kra­
jowym i rynkaon eksportowych konwencyjnych 
została rozstrzygnięta w ten sposób, że opłaty od 
lonny wynosić będą w zagłębiu Śląskiem i dąibirow- 
skiem 1‘50 z ł, w  zagłębiu krakowskiem zaś 1 zł. 
od tony, przycżem maie kopalnie otrzymają nie­
znaczne ulgi. Utworzony w ten sposób fundusz 
wyrównawczy służyć będzie do wypłacania pre-

m ij za węgiel wyeksponowany na rynki zamor­
skie. Jednakże pierwsze trzy mil jony ton tego eks­
portu nie będą premjowane, a dopiero prem jo  wia­
na będzie nadwyżka, jaką poszczególne kopalnie 
uzyski ją ponad wyznaczony im kontyngent. Kon - 
tyngent ten wyznaczony został według specjalne­
go klucza, zawartego w  konwencji eksportowej 
Premja wynosić będzie maksymalnie b zl. od tony 
węgla, a 2‘50 zł. od tony miału.

Konwencja została zawarta na jeden rok. Umo­
wa zaś o unduszu wyrównawiczym przewiduje 
jego 6-mwsięczne trwanie, po którym to czasie 
rnoż? nastąpić za zgodą mun. przemysłu i handlu 
jego rozwiązanie, lub też prolongowanie.

Oszczędność' w
Sanacja dokazuje cudów. Na terenie Kas cho­

rych izapowiedziała: Potanienie administracji i 
rozwój lecznictwa aż do lekarzy „d o m o w y ch N ie ­
którzy w ł>. GaPcji obawiali się, że to będą lekarze 
„z domowem wj kształceńiem“ , ale okólnik samego 
ministra wyjaśniał, że to mają być ci sami leka­
rze, którzy nie mogą nadążyć z od wiedzaniem cho­
rych i w wypadkach nagłych, oni to dostaną takie­
go ł  odźca, że odwtoduać będą zda owych, tak po 
prostu chata w chatę i pouczać, jak żyć trzeba, aby 
być zdrowym.

Plan ten zaczęto wprowadzać. Go do taniości ad­
ministracji nie dali temu rady komisarze, nawet 
z tak obiecującemi nazwisk tmi i pi zeszłośeią jak 
Nadzieja, Szczęsny z Graffówną, Rayski, ani na­
wet prawdziwy kapłan katolicki, jakim obdarzono 
jedną z Kas, ani nawet cmentarny leferent kra­
kowskiego magistratu.

Zrobiono w.ęc scalenie kilku powiatowych Kas 
w Kasy .duże i przemienienie lepiej ustosunkowa­
nych komisarzy w dyrektorów Po takiej zmianie 
, na lepsze" zaczęła się dalsza praca.

Już poprzedni komisarze jednak wiele zrobili, 
e iakżal W ydalili starych pracowników (zajmu­
jących posady woźnych, kontrolerów, inkasem- 

‘ow, manipulantów) i innych pcdęjrzanych o na 
łożenie do PPS, a za zaoszczędzone w ten sposób 
tpieniądze utworzono dobrze płatne posady dla 
„swoich‘ . Wydalono starsze pracownice z biur i 
amibulatoj jów, przyjęto młode dziewczątka za re­
komendacją „wpływowych osób“ . Wszystko zmie 
niono na lepsze, nawet ubiory w bbirze, u pań 
zwłaszcza, wyglądają o w 'd e  powabniej.

Teraz dalej pójdzie oszczędność. Będziemy m ie­
li opróuz naczelników wydziałów, wicedyrektorów 
i komisarzy zarządzających i rewizyjnych jeszcze 
inspektorów administracji, objeżdżających teren 
działalności każdej z  kas. Bedą nowe auta, z  no­
wej centrali zamupów dla Kas chorych, kilku d y ­
gnitarzy znajdzie pomieszczenie. T o  na te ciężk.e 
czasy wiele znaczy. Przecież panuje wielkie bez­
robocie, dobrze więc, że kilku panów dostanie pra­
cę za stosownem wynagrodzeniem. Za to oszczę­
dzi się w  każdej Kasie, wydalając kilku pracow­
ników i bęozie dobrze.

1 deugim punkcie: dla rozwoju lecznictwa zro­
biono bardzo wiele. Potworzono instytucje Lskar-

Kasach chorych
skie, mamy więc lekarzy obwodowych (L . O ), le­
karzy rewizyjnych (L . R.), lekarzy urzędujących 

j (L- U.), inspektorów lecznictwa (I. L.), inspekto­
rów denlystyki (I. !>.), inspektorów bakterjologji 
(I. B,), inspektorów farmacji (I. F .) iid.

Lekaiz ordynujący, którego ominęło oznaczenie 
tem dworna literami, przeznaczony został do le­
czenia chorych, co jednak nie przychodzi mu tak 
łatwo, bo przy każdej czynności musi sprawdzić, 
czy nie przekroczy zaizą lżenia lekarza naczelne­
go (L . N.) czy L. O. hit wydał odpowiedniej in­
strukcji, czy L. U. nie podkreślił w jaidmś okól­
niku jakiegoś specjalnego zarządzenia, czy L. R. 
nie wytknął już któremuś z lekac zy, jako błędne 
postępowania, jakiego chciałby użyć hi xłny le­
karz, czy I. L. lub I. D. w danym wypadku pozwa­
la na odesłanie chorego do dentysty, czy też ma 
eobić zabieg sam lekarz, czy wolno użyć pomoc­
niczego badania przez bauterjologa, ,ub wysłać oo 
roentgena, wresźcie, o ile się zdecyduje sam napi­
sać receptę, mus; sprawdzić, czy w ostatnim war­
szawskim lekospisie dany lek jest umieszczony. 
Bo dawne vademecum dra Kunickiego już niemo­
dne. A tymczasem ubezpieczeni cnorzj klną w 
poczekalni jak djabli.

A  nikt się nie dowie, jaki jest skutek okólni 
ków, kwestjonarjuszy, arkuszy statystycznych, 
wykresów itp„ bo wszystkie te wyczyny lekarz.,, 
zmierzające do stwierdzenia rozwoju lecznictwa, 
zmierzają oo lego, o ozem mawiał jeden z działa­
czy Związku Kas Chorych (obecnie sanator i se­
nator), że są tizy  stopnic kłamstwa: 1) zwyczajne 
kłamstwo, 2) bezczelne kłamstwo, i 3) statystyka. 
Do tego trzeciego stopnic potrzeba było stworzyć 
L. O., L. U., L. R., I. L., itd.

Przy tym systemie oszczędności są pewne, a dla 
ubezpieczonych w Kasach chorych kirzyści ogro­
mne i wnet do każdych drzwi zapuka lekarz, py­
tając: ,,

—  Jak zdrowie szanownego obywatela?
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ZAPISUJCIE SIĘ WA CZŁONKÓW  
TO  W. UNJW£RSVTErU ROBOTN'CZEOO

Q & Q Q Q @ Q Q @ Q Q Q ® Q Q ® ® Q

„Na manowcach“
— o—

Pod takim tytułem przywódca opozycji w Un- 
do, red. Palijew, rozpoczął w „Nowym Czasie po­
lemikę w sprawie autononijii terytorjalncj i hasła 
„realizmu politycznego". Sprawa ta znalazła bu­
rzliwe echo na zjeździe ‘Jnda, a obecnie wentylo­
wana jest przez ,,Diło“ piórem posła dr. Barana, 
który usiłuje wykazać, iż niema żaurych zasauni- 
czych różnic w  tym względzie na terenie Unda.

Wobec tego red. Palijew  stwierdza publiczinio, 
że tak nie jest, gdyż opozycja występowała i w y­
stępuje przeciw ,apolitycznemu realizmowi" w ięk­
szość; Dotychczas kierunek ten nie występował 
wyraźnie i zdecydowanie, ale obecnie już nie po­
zostawia on żadnych wątpliwoc ci. Zasadnicze róż­
nice istnieją więc a wyrazeir ich test z  jecunej 
strony „polityka realizmu", z drugiej „pobtycany 
maksymalizm". Opozycja nie występowała prze­
ciw autonomji, bo występować można puzeciw cze­
muś, co istnieje, ale występowała metodom i spo­
sobom wysuwania postulatów przez większość, a 
które w  sumie składają się na oportunizm.

Za mało deszcze policji!
Do poszczególnych gmin wojewócedwa krakow 

skiegn nadeszły iusti ukcje urzędowe nakazujące 
przystąpienie do tworzenia „straży obywatel­
skiej" z pośród miejzkańców gminy.

Milicja ta ma między imnemi strzec torów ko­
lejowych i hnij telefonicznych w  razie strajków, 
rozruchów, napadów bandyckich itd.

M ilicja ma być zaopatrzona w  opaski ze sta­
rostwa, a uzbrojenia nie otrzyma. Służba w m i­
licji ma być rozłożona pomiędzy poszczególnych 
mieszkańców gminy i nie będzie opłacana.

Okazuje się, że nie wyistarcza już policja (114 
m iljonów w  budżecie) oraz konfidenci (6 tniljo- 
nów funduszu dyspozycyjnego min. spraw we­
wnętrznych). Ma być utworzona jakaś nowa, „re­
zerwowa" policja!

Możeby władze wyjaśniły, w  jakim celu two­
rzy się ta nowa armja cywiłinycn policjantów 
oraz na jakich podstawach prawnych jesi opar 
ta?

„Narodow j o c j a l i ś c r
Hitlerowcy, jak wiadomo, sami siebie nazywr- 

ją „narodowym, socjalistami .
W  Polsce jedna z przybudówek sanacji przybra­

ła sobie tę samą nazwę, mianowicie L zw. NPB- 
lewuca. -

Wychodzący w Poznaniu tygodnik „Praca" pc 
daje'informacje o posiedzeniu rady naczelnej NPR 
lewicy, która obecnie przybrała nazwę: „narodo 
wych socjalistów". Partja ta jest w przededniu, 
reorganizacji. Piłsudczycy, skupieni w NPF, po 
zamachu majowym i przejściu N PR  do u-pozycj 
wobec panującego systemu, urząózili secesję z 
pąrtji, tworząc odręnną grupę. Niie przejawiała o- 
na szerszej działalności i współdziałała zawsze z 
BB. W ielu dawnych działaczy N PR-lew icy prze 
szło do BB bez reszty. Mandaty posłowie brali ja ­
ko RB-cy. Dopiero kiedy p. Morpozewski zaczął 
się ruszać i tworzyć waasnt związk> zawodowe, 
które pod płaszczykiem związków państwowych, 
zmierzają do zlikwidowania organizacyj istnieją­
cych, NPR-lew ica zaczęła się na to oihorzać nr te­
renie Łodzi i Poznańskiego, gdzie ma jeszcze głos. 
Wznowiono prace organizacyjne, przechrzczono 
się na „narodowych socjalistów".

Zebranie kierowników partyjnych postanowiło 
odbyć w czerwcu kongres partyjny, któryby przy­
ją ł program i statut partji. Przyjęio już teraz re­
zolucje w sprawie zmiany nazwy stronnictwa i od 
powićdnio ją uzasadniono; otóż zmiany te są spo­
wodowane „bankructwem ustroju kapitalistycz­
nego".

W  partji tej dominujące stanowisko zajmuje 
pos. Ciszak, z którym współdziałają posłowie: W a ­
szkiewicz i Fichna z Łodzi, oraz Bocaoń z W ielko- 
poisl- i. Oznaczałoby to, że różnice, jakie się za­
znaczyły na tle taktyki pomiędzy Łodzią a W ie1 
kopolską, zostały czasowo wyrównane. Zastana 
wia, że uczestniczy w  tych obradach i pos. F ich­
na.. który był BB bez zastrzeżeń, współdziałał z 
Moraczewskim, a teraz, jakby wyczuwając tru­
dności, piętrzące się przed sanacją, radhy widocz­
nie nieco się sauwowiać. :
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Na marginesie politycznego cautu
„Czas" dziwi się, iż naplotkowano tyde na te­

mat bardzo zwykłego faktu:
„P. Lednicki przyjmował senatora le Troc-* 

quer", który przyjechał, jako przedstawiciel 
parlamentu francuskiego, na akademję ku 
uzci Brianda. P. Lednicki zaprosił na to p izy 
jęcie — co jest całkiem oczywiste —  człon­
ków rządu, którego przedstawiciel witał pa~

* na le Trocąuer i przemawiał na akademji. 
P. Lednicki zaprosił również — i to jest iów  
nie oczywiste — parlamentarzystów polskich 
wszelkich ugrupowań. W  tein, że pp. Thu- 
gutt i Dębski wypiją filiżankę herbaty w 
tym samym salonie, w którym przebywają 
pp. Beck i Pieracki, niema przecież nic o- 
sobliwego."

Dziwi się dalej „Czas", dlaczego poseł PPS, 
Niedziałkowski, uznał Skład towarzystwa za ma­
ło zachęcający do korzystania z gośeinnos, p. 
Lednickiego i (po krótkiej tyiko rozmowie z p. 
ambasadorem Laroche) pożegnał gospodarcza 
gdyż „bardzo nie lubi lałszywych sytuacyj".

„Gzas" dorzuca tu uszczypliwą uwagę, że poseł 
Niedziałkowski wyobraził sobie, że on, a nie se­
nator le Tracą ner, był punktom centralnym rautu 
i skutkiem takiego złudzenia uznał, że musi za­
demonstrować swoje opozycyjne stanowisko. i 

Przy swoim szerokim horyzoncie myślenia 
„Czas"*: poczytuje to za parairańszezyznę..

Aie ten sam „Gzas", wykręciwszy komentarze 
o owym raucie w  ten sposób, że PPS próbuje 
porozumienia z rządem, nie omieszkał zatytuło­
wać swojej notatki: PPS się wprasza... i dodać 
perfidnego pytania: „Czyżby PPS była już aż jak 
bardzo znużoną"?

,,Czas“ może mieć w  pogotowiu tyle różnych 
komentarzy, ile dziobkiem wyciągać potrafi róż­
nych przepowiedni z pudełka papużka, do takich 
Wióżb używana... Ale w  rzeczywistości —  nawet 
nie polityczne li tylko dyssonanse, lecz i  indywi­
dualne < dczucia mogłyby w  tak zorganizowanym 
raucie zniechęcić tę lub uwą z zaproszonych osób 

Nie wiemy, jak czuł się gość paryski w towa­
rzystwie, gdzie, jak podawał jeden z dzienników, 
tak wyraźnie zarysowały się różnice, że .prze­
ciwne obozy zupełnie się ze soną nie komuiiiko 
wały".... Niestety, ten biedny gość muciał w y­
trwać do końca

Nawiasowo dodamy jeszcze jedno: gdy obecny 
wicamin. p. Bock był niedawno wy mieniany, ja ­
ko kandydat na amilwsadoia polskiego w Paryżu, 
w  okresie, kiedy mówiono, że p. Chłapowski u- 
siępuje, wywołało to znamienne niezadowolenie 
w  znacznej częśc1 prasy francuskiej. „Naprzód“ 
podawai wówczas w granicach możliwości cen-

zuralnych te głosy — bynajmniej nie przez jakąś 
szczególną syinpatję nta hr. Chłapowskiego, lecz 
w przekonaniu, że ów projekt, o ileby Warszawa 
naserjo o nim myślała, byłby zadrażnianiem opi- 
nji publicznej, w  kraju takim, jak Francja, gdzie 
o sztucznem tłumieniu jej niema mowy. Wszak 
dużo krytyk i trudności — na co wówczas zwra­
cano też uwagę — spowodowała nominacja na 
attache pnzy ambasadzie polskiej jednego z ofi­
cerów brzeskich (Zielińskiego).

Słowem, w interesie dyplomatycznym dobrze 
się stało, że w owym momencie historja o kan­
dydaturze p. Becka w  Paryżu niebawem ucichła, 
(a wraz z nią i wszelkie przypomnienia o tajem- 
niozem zniknięc-u gen. ZagórsI 'ego)

Naiomias ów zaniechany wówczas projekt 
zmiany ' ambasadora nie wpłynął na to, że p. 
Beck — w innej funkcji —  przebywał w  Faryżu 
podczas pertraktacyj pożyczkowych. *

W e Francji stronnicłwo rządzące zdaje sobie 
sprawę, że współzawodniczy z opozycją, która je 
może zaotąpić —  u nas sanacja uważa, że uad o- 
pczycją dominuje, stąd nie rozumie, iż sfery rzą­

dzące w  państwie parlamenta-neni muszą się li­
czyć z nastrojem w kraju.

Czasami tylko, g d y  organom sanacyjnym jcsl 
to do czegoś potrzebne, robią one, jak *o czyni 
obecnie „ )zas‘ p — zuzi wionę miny: na całym 
świecie przy przyjmowaniu wybitnego polityka i 
parlamentarzysty cudzoziemskiego meżna zapro- 
Bić: przedstawicieli rządu, stronnictwa reprezen 
tającego większość orai opozycję i **ik: się ta je- 
dw na drugiego boczyc nie oędzie, wszyscy 
współdziałać będą z gospodarzem, ażeby gość 
czk się nieskrępowany m ^em . Tego żąda kultu­
ra towarzysk*.

W  Polsce .przecież mawiano: gość w  dam, Bóg
w dom! -

Ale nie wszędzie „racja stanu" — Konieczność 
państwowa —— uad Którą łezkę ronił ksiąze Ja­
nusz Radziwiłł, „wymagała" odsęparowa ia czę­
ści opozycji na przymusowy pobyt pora Sejmem. 
' Suponujamy, że gdyby m ig a ły  miejsce jakieś 
odrębne filje ula opozycjonistów przy wszyst­
kich parlamentach, byłoby i u citózozkmców uie- 
łaiwo wytwarzać atmosferę towarzyską przy f i ­
liżance nerbaty pomiędzy obozami przeciwnemu. 
. A  ttgo „Czas" się nae domyśla i musi się kło­
potać i dziwić, . ,;.

Sensacyjne procesy polityczne
PROCES P. M1EDZIŃSKIEGO 

PRZECIW  „GAZECIE W ARSZAW SKIEJ*

W e czwartek sąd okręgowy w  Warszawie p-zy- 
stąpił do rozpatrzenia spraw} p. Bogusława Mie- 
dzińskiego przeciwko redaktorowi odpowiedzial­
nemu „Gazety Warszawskiej". Tło sprawy jest 
następujące: W  sprawozdaniu z pizeb? gu dysku­
sji, która toczyła się w dniu 7 Fstopaaa 1931 r. 
w  Sejmie, zamieściła „Gazeta Warszawska" ko­
mentarz do przemowienia posła Miednńskiego, — 
którzy brzmiał: “

„Po tej spokojnej i mocnej odpowiedzi przed­
stawiciele klubu narodowego (mowa posła Sły- 
pułkowskiego — przjp. red.) zabrar głos pos. Mie- 
dzińslti (B B ) i  wystąpił z przemówieniem równie 
głupiem, jak obelżywem i

O wszystkiem tern mówił p. Bogusław (z  poczt 
telegrafu i Oazy) z tupetem i aragancją człowieka 
o miedzianem czole, toteż z  ław klubu narodowe­
go padały ciągle okrzyki: „łajdak", „łobuz", „pro­
wokator' i

Treścią tego komentarza uczuł się dotknięty 
poseł Miedziński i wniósł do sądu skargę o znie­
sławienie 1 znieważenie w druku. ! \
- Na rozprawę powołano szereg świadków, któ­

rych zeznania m iały dotyczyć gospodarki poczto-

Co oznacza wystąpienie przerw Hitlerowi?
Jeszcze 6 tygodni ternu, gdy kanobrz Bruning 

próbował utrzymać Hindenburga na stanowisku 
prezydenta Jttzesi y  bez ponownego wyboru a zwy 
kłą uchwałą parlamentu, rząd niemiecki wierzył 
albo udawał, że w ierzy w  legalność uostępuwania 
Hitlera, w jego usiłowania dojścia do władzy dro 
gą legalną tj. zapomogą kartki wyborczej. W y ­
bory z  13 marca rozwiały te złudzenia albo sklo - 
niły rząd do zaprzestawania udawania.

Należy stwierdzić, że impuls do walki z H itle­
rem nie wyszedł od rządu Niemiec, ale od rządu 
Pius. Nie minister spraw wewnętrznych Groetuer 
ałe minister spraw wewnętrznych Prus: socjali­
sta Severing zarządził rewizję i  konfiskatę pism, 
z których dla nie chcących wierzyć czy udają­
cych niewiarę stało się jasnem. że Hitler przygo­
towuje zamach, że zdecydowany jest w  razie u- 
ipadku przy wyborze prezydenta puścić w  ruch 
swój potężny instrument wojskowy haz względu 
na to, że w  tym wypadku musiał przewidzieć wy 
buch wojny domowej.

Te dokumenty zmusiły wreszcie Brumnga i 
Groenera do wyraźnego zdecydowania się: repu­
blika czy rządy faszystowskie. Decyzja nie była 
dla nich łatwą. Wszak tendencją wszystkich bur- 
żuazyjnych polityków niemieckich jest wzmocnię 
nie bojowośc' narodowej i stąd tylko można ro­
zumieć tolerowanie Stahlheknu, Wuhi wolfu,
Kyffhauserbundu t innych organizacyj ściśle 
wojskowych mimo pozornego charakteru towa­
rzystw gimnastycznych, sportowych itp.

Hitler, mimo że pochodzi z poza Rzeszy, zro­
zumiał mentalność nai odu. który tak się łubowa1 
w wojskowości a który wskutek przegranej w oi- 
ny zmuszony został do zadowolenia się małą ar- 
rają stałą. W  jroinor temu zrozumieniu przyszedł 
Hitlerowi fakt, że setki tysięcy młodych ludzi bez 
Drący i  zarobku chętnie rapisywam się. pod jego

sztandary w  ramian za żoid, mundur i możność 
wyżycia się zapomocą rewolweru i noża Pienią­
dze nie odgrywały roli; utrzymanie 400.000 sztur­
mowych oddziałów (S A ) i szturmowych sztafet 
(SS), po wojskowemu uzbrojonych i we wszystkie 
urządzenia techniczne wyposażonych, kosztowało 
miljony, ale przemysł i arystokracja chętnie je 
dawały, bo to przeci ąż była armja przeciw repu ■ 
blice, przeciw klasie robotniczej, przeciw socjali­
stom! . .

Rząd pruski ze swrą p„ ze wagą socjalistyczną 
zrozumiał, że musi wystąpić przeciw tej ąrm ji i 
je j protektorom urzędowym i nieunzędowym, je ­
żeli resztki pozostałe jeszcze : demokracji nie ma 
ją być calŁiem zniszczone. Po pobitym i wskutek 
tego wściekłym Hitlerze można się było wszyst­
kiego spodziewać; uparł on się stanąć na czele 
Niemiec tak albo inaczej: zapomocą wyboru albo 
zapomocą gwałtu. Na gwałt odpowiedziano legał- 
nom zarządzeniem, gdyż „Notverordnung“ Hin­
denburga, powołujące się na art. 48 konstytucji, 
nie jest ani gorsze ani lepsze od poprzednich na 
tejsamej podstawie wydanych rozporządzeń w ni­
kających głęboko w życie polityczne, gospodar­
cze i społeczne narodu.

Rząd niemiecki wedik. nauebodzącycł infor- 
rnaeyj zdecydowany jest pójść dc ostatecznych 
komsekwencyj. Jeżeli z polecenia Berlina rząd 
bawarski zdecydował się na zajęcie głównej kwa­
tery Hitlera w  Monachjum, na obsadzenie w oj­
skiem i policją tamtejszego .brunatnego domu" 
—  wynika z tego, że o cofaniu się, o półśrodkach 
niema już mowy. Kości zostały rzucone; teraz 
akm walka aż do końca albo raz na zawsze prze­
grana to znaczy upadek republiki z wszystkiemu 
konsekwencjami, wśród których wojna nie jest 
ostatnią.

łsrAdO-

wej p. Miedzióskiego i  sprawy ianduszu repre­
zentacyjnego, używalnego Przez p. Miedzińskiego 
w sposób dowolny, skutkiem czego N IK  w dwóch 
instancjach orzekła, że p. Miedziński ma zwtóck 
skarbowi państwa Kilkadziesiąt tysięcy złotych. — 
Wezv/ani świadkowie mieli również stwierdzić, 
jakie okrzyki padały w czasie przemówienia po­
sła Miedmnsaiego w Sejmie.

Z pośród licznych świadków stawili się. poseł 
Jan Nowodworski, poseł Jan Kornecki, poseł Lu­
dwik Śledzińaki z PPS, minister Boeoner, Anton1. 
Anusz, St. Piłsudski dyrektor departamentu NIK, 
Jan Furunhjelua i  Zygmunt F rączko wski. N it 
stawili się: Edward Ruszczewski i poseł Aleksan­
der Zwierzyński,

W  związku z niestawiennictwem tych świad­
ków sąd postanowił sprawę odroczyć na następu^ 
termin; świadka Ruszczęwskiego ukarać grzyw-- 
ną 20 złotych, niestawiennictwo zaś piesia Zw ie­
rzyńskiego uznać za usprawiedliwione, gdyż zło­
żył on świadectwo lekarskie, że jest chory. Re­
daktora odpowiedzialnego „Gazety Warszawskiej" 
bronią adwokata* Gustaw Zabłocki i Leon Nowo­
dworski, . .

S r— O O O -

ECHA SĄDU MARSZAŁKOW SKIEGO

W  dwa lata po przewrocie majowym głośna 
byra sprawa reweiacyj p. A lic ji Beicikowskiej, — 
która wystąpiła z skarżeniem przeciwko posłowi 
Marjanowi Malinowskiemu, obecnie członkowi 
BBS twierdząc., że pracował on w defensywie. — 
Sprawa ta była przedmie ten narad sądu marszał­
ku wskiego, który stwierdził niesłuszność zarzu­
tów, czynionych posłowi Maili nowskieuiu ...........

Po ogłoszeniu w yi oku sądu marszałkowskiego 
p. ólicja Bełcikowska ogłosiła list o tw arty . dc 
marszałka Sejmu, w którym dowodziła, że wyroi: 
sądu wypadł dla niej nieprzychylnie ze względu 
na liczne uchybienia, jakich się dopuścił sąd w 
czasie przewodu sądowego. Uchybienia te miały 
polegać na niezastenografowaniu zeznań p Łef- 
cikowskiej, oraz na złożeniu farszywych zeznań 
przez dwóch świadków, powołanych przez po6te 
> lalinowskiego; Jabczyńskiego, wrłaścici - dnu 
karni przy ui. Marszałkowskiej i Maślankiewiera, 
Świadkowie ci, zdaniem p. Beicikowskiej, zostali 
powołani przez posła Malinowskiego z tego tyLm 
wzglęo.u, że. prowadząc z nią '>zne spory sądo­
we, byli dla niej niep.^zychylnie usposobieni.

W  liście otwartym do marszałka Sejmu p. Bet- 
cak^wska twierdziła, że świadkowie ci byli goto­
w i złożyć fałszywe zeznanie przed sądem, o fle 
zostaną odpowiednio wynagrodzeń1 przez p. Beł 
cikowską. Propozycje te m iaiy był kilkakrotuie 
czynione przez świadków w  kuluarach Sejmu, w 
c-asie nosdedzeria sadu marszałkowskiego.

P. Jabczyński/ czując się dotknięty treścią 
listu, wytoczył pioces p. Beicikowskiej. Skargę nc 
piera adw. Jan Nowodworski. Na rozprawę w e­
zwane w  charakterze świadka wicemarszałka Sej­
mu ks. Seweryna CzetWcrtyńskiego \i

Inwalidzi uciekają od sanacji
: W e wczorajszym artykule pod ],owyzsz\Tn ty ­

tułem przez omyłkę wydrukowano „w  tyen 
dmaci* w  Jaworznie" zamiast w Jarosłayąu.



4 Nr. 8€, Sobota 16 kwietnia 1932

Kto płac • musi, a
Sanacyjuo-lewiatahski „Km jer Polski" donosi 

w  rubryce „Mówią, że“ ...
..zamknięcie jednego z największych k i­

noteatrów sitolicy, mieszczącego się w gma­
chu, który etanowi własność ministerstwa 
robót publicznych, pozostaje w  związku z a- 
ferą pewnego jasnowidza.

Koncesja na ten kinoteatr opiewała na na­
zwisko tego jasnowidza, który, jak wiadomo, 
cieszył się w miarodajnych sferach wielkie- 
mi względami. Zamykano więc oczy na to, 
że zaległości za komorne wzrastały dc astro­
nomicznych rozmiarów.

Gdy „skończył się" jasnowidz, ciemność 
zapanowała na srebrnym ekranie i prawdo 
podobnie stan ten potrwa bardzo długo."

Cała rzecz podana ża-tobli wie: protegowany 
jasnowidz nie spieszył się, widział jasno, ze na­
wet astronomiczne cyfry nie przerażą wysokich 
sfer, gdy chodzi o sympatycznego, a nie osobiste­
go nynajmniej dłużnika... Ale teraz zbladła gwia­
zda jasnowidza i  na srebrnym ekranie zapano­
wała ciemność...

Tymczasem zwykłego śmiertelnika, jak wiado-

10 PROCENT OBNIŻKI PLAC PRACOW NIKÓW  
UMYSŁOWY CII W * PRZEMYŚLE M ETALO­

W YM  GÓRNEGO ŚLĄSKA

W  Katowicach odbyto się posiedzenie ikomisji 
pojednawczo-arbitrażowej, na którem omawiana 
była sprawa obniżki płac pracowników umysło­
wych przetwórczego przemysłu metalowego Gór­
nego Śląska.

Po wysłuonaniu wywodów obu stron, komisja 
wydaia orzeczenie, według którego płace pracow­
ników tej gałęzi przemysłu obniżone zostaną wraz 
ze szczeblami starszeństwa od 1 kwietnia br. o 10 
procent. Dodatki socjalne pozostawiono w dotych 
czasowej wysokości.

Orzeczenie to, które ma zostać zatwierdzone 
przez rząd, obowiązywać ma do 30 września br.

PRZED OBNIŻKĄ ZAROBKÓW W  HUTACH 
ŻELAZA

Komisarz demobiłizacyjny inż. Maskę wyjechał 
do Warszawy, gdzie odbędzie konferencję w spra­
wie zatargu zarobkowego w hutach żelaza Gór­
nego Śląska.

Równocześnie wojewoda śląski dr. Grażyński 
udał się samolotem do Warszawy. '

Przypomnieć należy, że 18 hm. o godzini" 16 
odbędzie się w Katowicach posiedzenie komisji

kto może zwlekać?
mo, licytuje się o zaległości niekiedy ziotowe, 
marnuje się mu jego chudobę...

To także było, jak podnosiliśmy, przedmiotem 
żartobliwych niejako porównań: konik w  sklepie 
zabawkarskim wypada dziś drożej, niż koń ro­
boczy, zajęły przez sukwestraiora.

A  gdy do nędzy dołączają się epidemje?
Jeden z dzienników lwowskich pisał z Tarno- 

polszozyzny, z  oieohc, gdzie przód paru tygodnia­
mi nagminnie rozszerzył się był łyfus brzuszny: 

„Okropny i straszny w idol prztdstawiają 
te chaty, w których lezą chorej, a zdrowi nie 
mają co włożyć do ust — nie mogą chorym 
zrobić herbaty, bo nie mają ani cukiu, ani 
na cukier. W  piecach nie pali się, bo niema 
czem. Już płoty i ogrodzenia niejednego o- 
bcjśicia rozebrane i spalone..."

Gdy pod takim kątem widzenia — szerszym, 
niż dorywcza informacyjka, filuternie zredago­
wana, spogląda się na te sprawy, historja z ja ­
snowidzem przedstawia się, jako cień • bardziej 
ponury, niż sądzi zgorszony „na wesoto" redak­
tor „Kurjera Polskiego".

arbitrażowej, na którem rozpatrywany będzie 
wniosek przemysłowców o 25 procent obniżkę za­
robków robotniczych w  hutach zelaza, oraz w  hu­
cie „Silesia" w Paruszowcu.

REDUKCJA NA „G OTTHARDZIE "

U inspektora Seroki odbyta się konferencja w 
sprawie redukcji 780 robotnikow na kopalni „Gott 
hard", „Paweł" i „Lithander". Inspektor Seroka 
wyraził zgodę na redukcję ISO robotników z ko­
palni „Gotthard", a sprzeciwił się zwolnieniu ro­
botników na kupalni „Paweł" i „Lithander".

PERTRAKTACJE ROBOTNIKÓW Z DYREKCJĄ 
FABRYKI B AB C O CK-ZIELENIEW SKI. 

w  d ą b r o w i e

W  związku ze strajkiem, jaki wybuchł w fa ­
bryce Babcock-ZIeleniewski na skuttk odebrania 
robotnikom deputatów węglowych, interwenjował 
nspektor pracy w Sosnowcu, któremu obie strony 

przyrzekły dążyć do likwidacji strajku przez przy­
stąpienie do bezpośrednich pertraktacyj.

W  toku rokowań dyrekcja zaproponowała wza- 
mian za deputaty węglowe ekwiwalent w  wyso­
kości 50 procent. Deltgaci jednakże oświadczyli, 
te  zgodzą się na ekwiwalent, ale w wysokości luO 
procent. Wobec tego rokowania rozbiły się, nie­
mniej jednak mają być kontynuowane.
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L lS IY  Z .H R A JII
brzesko, 14 kwietnia.

BEZROBOTNI, TO „DRa N IE " I „BAND YCI"
Dnia 7 hm. przybyli przed komisarski magi­

strat w  Brzesku bezrobotni z całego powiatu Drze 
skiego z żądaniem wydania im deputatu żywno­
ściowego za miesiąc kwiecień. Z żądanian .. tenn 
wymienieni bezrobotni byli już dnia 2 hm., lecz 
wtenczas p. komisarz DauaK kazał im przyjść we 
czwartek, to znaczy 7 bm. W  tym właśnie dniu 
bezrobotni przybyli i  gdy przedstawili swojo żą­
dania p. komisarzowi Dadakowi, —  tenże wobe< 
wszystkich bezrobotnych wyraził się: „dlla dram 
nic niema", a gdy bezrobotni oburzeni na obelży­
we postąpienie komisarza z num, zaczęli wołać 
„pracy, chleba", pan komisarz uląkł się groźne, 
podstawy bezrobotnych i  wezwał pomocy polkj.

Również należy zaznaczyć, że pięciu bezrobot 
nych pracowały przy czyszczeniu uuc w Brzeski 
przez trzy dni w  tygodniu i gdy ci bezrobotni u- 
dali się do pana komisarza o zapiatę za tę trzy 
dni, znowu ten p. komisarz odpowiedział im ostre 
„pierzecie prowjanty, a więcej dla bandytów nic 
niema". < »

Powyższe fakty świadczą o wielkiem ziozumie- 
,niu nędzy bezrobotnych przez benjaminków sa­
nacyjnych, a najwięcej jest tego zrozumienia u p 
Dadaka, który już z wszystkich bezrobotnych po­
ronił samych draniów, a wreszcie i bandytów 
Musimy jednak stwierdzić, że taki stosunek d< 
bezrobotnych m ożliwy jest tylko u sanacji, u tych 
którzy się trzymają władzy rękami i zębami 
dlatego przez swoją nieumiejętną g< spodarkę za­
pędzili Klasę robotniczą i wogóle życie gospodar­
cze w  państwie nad przepaść czarnej nędzy i roz­
paczy.

W iereym y p. Dadakowi, że jego tłusta pensja 
nie pozwala mu nawet o tern myśleć, że bezrobot­
ni sę głodni, lecz radzimy, żeby to poznał, by po­
szedł na ter. łaskawy deputat prowiantowy i je ­
szcze w dodatku trzy dni w tygodniu odrabiał, to 
napewno pozna dolę bezrobotnego i nie będzie- 
więcej nikomu wymyślał od draniów i banaytów!

Na społeczeństwo nakłada się w  najrozmaitsze; 
formie opłaty na rzecz bezrobotnych, a to: od bi­
letów kolejowycn, od znaczków pocztowych : 
stempli, różne zbiórki pieniężne i w  naturze. I tc 
nękane na każdym kroku społeczeństwo płaci : 
daje, nie wiedząc, w jakie ręce pieniądze te idą 
Więc niech społeczeństwo wie, że pan Dadak i- 
mieniem sanacyjnej radosnej twórczości tworzy 
za jego pieniądze... draniów i... bandytów... sam 
się ich naturalnie nie bojąc, bo ma na swoje za­
wołanie policję.

Bezrobotni, którzy są głodni, nie mają strachi 
przed policją, ani też nie lękają się wyzwisk p 
komisarza, a nie żądają niczego więcej, jak tylke 
pracy i chleba. Panu Dadakowi do wiadomości, 
że postępowanie jego nie jest na miejscu i nie 
przysporzy mu chwały wobec całego społeczeń 
siwa.

fO O O  —

Nadwórna, 14 kwiemia. 

N IE B YW A ŁA  PROWOKACJA ROBOTNIKÓW

W  roku 1927 wybuchł w Nadwornej strajk ro­
botników tartacznych. Strajk ten nie był przygo­
towany, robotnicy w  bardzo małej ilości tylko by­
li zorganizowani, więc. już w  pierwnych dniach do 
strajkujących przyszły indywidua, którym wcale 
nie zależało, by robotnicy strajk wyg -aii. W  czasie 
tego strajku przyszło do zaburzeń. Policja stanęła 
naprzeciw rozgoryczonych robotników. Wówczas 
pewien pan wydawał policji polecenie użycia bro­
ni palnej. Ty l ko  dlatego, że komendant policji 
utrzymał zimną krew i nie usłuchał tego polece­
nia, obeszło się bez rozlewu krwi. Po pewnym 
czasie usunięto tego pana w stan spoczynku, wszy­
scy bowiem uważają go za chorego, źle leczonego 
swego czasu w zakładzie dla nerwowo chorych.

Obecnie dowiadujemy się, że przemianowany z 
korni: arza dyrektor Kasv chorych w Stanisławo­
wie, Oupielecki wydalił szereg osób i zredukował 
nawet psy podwórzowe w objektach kasowym, a 
natomiast przyjmuje tego pana, mającego ustalo­
ną opir.ję ,

Czy Kasy chorych już zupełnie wydano na łup 
Dupieieckieh?... Kto ma tu interes w lem, -by 
tak prowokować robotników? Przecież to, że ten 
pan spokr ewniony jest (w  lin ji nieco ki żyw ej) 
z tym lekarzem, który sprzedał kasie swojo spa­
lone, a następnie przelakierowane auto, za co po­
tępili go lekarze na swoim sądzie, — to chyba nie 
rekomoiidącja jjg posajde w  Kasie .cfaigjryjclŁ

Z życia robotniczego
ZAMACH NA PŁACE TRAM W AJARZY 

KRAKOW SKICH

W  sobotę 9 bm. o godzinie l l ‘30 w  nocy odbyło 
się zgromadzenie pracowników tramwajowych. 
Na porządku dziennym była sprawa zamierzonej 
obniżki płac o 15 procent, poleconej do wykonania 
dyrekcji przez Radę Nadzoiczą KMKE. Na zgio- 
madzenie przybyło przeszło 600 pracowników. Po 
złożeniu objektywnego sprawozdania z odbytych 
rokowań, przeprowadzono bardzo obszerną dys­
kusję, protestując przeciwko zapowiedzianej ob­
niżce płac, uzasadniając jej niesłuszność, podno­
sząc cjiężkie warunki pracy i nadmieniając, że 
ti amwajarze nie pobierają żadnych dodatków — 
(które przedtem pobierali, jak dodatki świąteczne, 
węgiei itp.) jedynie płacę zasadniczą, zależną od 
kategorji, w jakiej pracują, oraz od wyisługi lat. 
Podkreślono, że pracownikom państwowym i sa­
morządowym nie zaatakowano płac zasadniczych.

Jeden z mówców podnrósł, że wszystkiego moż- 
naby się było spodziewać od obecnej Rady Nad­
zorczej (w  której zasiadają także dawini towarzy­
sze brom; tylko nie takiej nagrody za to, że liczni 
tramwajarze czy to w legjonach, czy to jako ochot­
nicy w  wojsku polskiem krwawili się na froncie, 
wyrębując granice obecnej Rzeczypospolitej Po l­
skiej. Mimo wszystko my, świadomi robotnicy, 
gdy zajdzie potrzeba, spełnimy zawsze obowiązek 
wobec Ojczyzny.

Pracownicy tramwajowi przechodzili różne cię­
żkie chwile i był czas, kiedy swemi żołądkami 
ratowali przedsiębiorstwo od upadku, ale dzisiaj, 
mimo wszystko do takiego stanu jeszcze nie do­
chodzi. Z oburzeniem i pogardą odnoszą się trąm- 
wą.io/ize do takich „o„i.m ców '‘ pi oi-Urjatu. jak

niejaki p. Jaich (niedawno na rozkaz przyjęty), 
iłtól y  obecnie chce zakładać nową organizację w 
tramwaju przy ZZZ; wszędzie te związeczki rija- 
bli biorą, gdyż na dernagogji prędko się robotnicy 
wyznają i przepędzają takich panów na cztery 
wiatry... ,

Po dyskusji uchwalono następującą rezolucję: 
„Pracownicy tramwajowi, zebrani w  lakierni 

tramwajowej w dniu 9 kwietnia, kategoiyeznie 
protestują przeciwko jakiejkolwiek obniżce płac. 
Przyjmując do wiadomości sprawozdanie, ztozo- 
ne przez przedstawicieli Związków, upoważniają 
tychże do wszczęcia akcji onronnej w sprawie uJ 
trzymania dotychczasowych płac, Domagają się, 
aDy przedstawiono powyższe w odpowiednim me- 
moijale Radz.e Nadzorczej i dyrekcji, oraz aby 
zwołano wszystkich pracowników i poinformowa. 
no ich o przeprowadzonej akcji celem zajęcia e- 
wentualnie odpowiedniego stanowiska".

Wkońcu, po udzieleniu odpowiedzi i wyjaśnień 
interpelantom, wezwaniem do solidarności za­
mknięto to imponujące zgromadzenie, — poczem 
przy śpiewie „Czerwonego Sztandaru" rozeszli się 
tramwajarze o godzinie 2‘30 w  nocy.

ZW YCIĘSKI STRAJK W  TAR N O W IE
Strajk włoski w fabryce konfekcji męskiej Ke- 

tza w Tarnowie zakończył się pełnem zwycię­
stwem robotników. 45 zwolnionych robotników 
zostało z powrotem przyjętych do pracy. Solidar­
ność robotnicza odniosła pełny triumf. Do chwili 
dojścia do porozumienia z firmą, slrajKujący 
dniem i nocą pozostawali wszyscy w fabryce.
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M arszałek Piłsudski w Rumunji
Lufearesizt, 15 kwietnia. Maiozałek Piłsudski od- j 

był konferencje z szeregiem wybitnych osobisto­
ści rumuńskich, między innymi z premjerem Jor- 
gą. Przedmiotem rozmów nył szereg niezałatwio- I

Przed strajkiem rolny
Warszawa, 15 kwietnia (dal. wł.). Dziś pod prze* 

wodnictwem głównego iimpektoia pracy p. Klotta 
odbyto się posiedzenie nadzwyczajnej komisji roz­
jemczej dla załatwienia zatargu w  rolnictwie na 
terenie województw centralnych. Komisja odro­
czyła wydanie orzeczenia w  przypuszczeniu, że

Z ZA KULIS BAŁAGANU M AGISTRACKO-TEATRALNEGO W  KRAKO W IE

Zagadka przyszłego dyrektora
Cały miesiąc upij nął od uchwalenia przez tak 

-w. radę miejską krakowską osławionego regula­
minu teatralnego, a teatr jak nie miał, tak nie 
ma dotąd dyrektora na przyszły sezon. Powszech­
nie sądzono, że pośpiech i  tajemniczość tej u- 
chwały zaaranżowano w  interesie gotowego za 
kulisami kandydata, —  którego nazwisko uciszy 
wszelkie zarzuty i  ułagodzi opinję, zaniepokojoną 
wzięciem pod opiekuńcze skrzydła sanacji jeszcze 
i teatru. Jakoż usłużna reporteija warszawskich 
brukowców pośpieszyła z wyjawieniem, że roli 
firmanta dla sanacyjnych zamierzeń podjął się 
sam J. Osterwa, któremu „do pomocy fachowej" 
dodano cały sztab mniejszych macherów sanacyj­
nych z Krakowa. Tymczasem miesiąc minął, a o 
nominacji p. Osterwy jakoś nie słychać. Nawet 
wiadomość o jego kontrakcie na sześć miesięcy 
występów w  Krakowie, okazam się niepewną. — 
Pantoflową pocztą tylko rozchodzą się wieści, że 
za kulisami trwają nadal gorączkowe zabiegi o p. 
Osterwę i że raz po raz wyjeżdża w tym celu 
ktoś z Krakowa do Warszawy, ale jak dotąd bez­
skutecznie. Albo więc p. Osterwa chce wykorzy­
stać konjunkturę i  sprzedać się bardzo drogo, a l­
bo może waha się przed wejściem do Krakowa, 
opozycyjnego w  swej ogromnej większości, jako 
zdecydowanie partyjny kandydat znienawidzonej 
sanacji.

% hraju i ic świata
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ZGON B. M IN ISTR A  SPRAW IEDLIW OŚCI. — < 
On-egdaj zmarł w  Warszawie sędzia Najwyższego 
Tiiyibunału - Admi ństracyjnego śp. Włodzimierz 
Wyganowski, który w  r. 1923 był ministrem spra- , 
włedliwości w  gabinecie W Ł Grabskiego

KUKSY W AKACYJNE D LA  NAU CZYCIELI 
SZKÓL ŚKEDNICH W  ostatnim numerze Dzien­
nika urzędowego ministerstwa W  R. i O. P. ogło­
szono wykaz 15 kursów wakacyjnych dla nau­
czycieli szkół śreonrch, które władz, szkolne za- 
tnierziaja zorganizować w ciągu lipca i sierpnia hr. 
Przepisanych kart -wpisowych na te kursy dostar­
cza TNSW  dla swych członków bezpłatnie.

D W A  M ORDERSTW A I SAMOBÓJSTWO W  
SOSNOWCU. W e środę w  godzinach wieczornych 
rozeszła' się w Sosnowcu lotem błyskawicy w ia­
domość o tragedji, która pociągnęła za sobą śmierć 
trzech osób. Bohaterem tej tiagedji był pracownik 
fryzjerski Longin Posyłek, zamieszkały na Pogo- 
b\ Posyłek do niedawna pracował w  zakładzie fry  
zjerskim Stanisława Kapuścińskiego na Pogoni. 
v7 zakładzie tym zatrudniona była również w  cha- 
1 akt arze manikurzystki Bolesława Jackowska. — 
Ostatnio zarowno Posyłek jak i Jackowska prze- 
' tali pracować w  zakładzie Kapuścińskiego. Po­
dobno przyczyną przerwania pracy onojga były 
tarcia między Posyłkiem i Kapuścińskim n? tle 
Zazdrości, powstałej stąd, że jakoby Kapuściński 
był zbyt agresywny w  stosunku uo Jackowskiej, 
btóra miała był narzeczoną Posyłka. W e środę 
Kieczoram, Posyłek, spotkawszy się z  Jackowską, 
^pacerował z nią na boisku miejśkiem przy ulicy 
^ugiej. Około godz. 8 Posyłek pozostawił swą 

1 Ktfarzyszkę na boisku, polecając jej czekać na 
11 kie, sarn zas udał się ulicą Bema w  kierunku 

■władu Kapuścińskiego, znajdującego się na- 
^prost wylotu tejże ulicy. W  lymsamym czasie 
Jt ięą Bema szedł po zamknięciu zakładu Kapu- 
,ciński. Ujrzawszy go Posyłek podleciał doń ztyłu 
j1 dwoma .strzaiami rewolwerowemu położył go 
' “Pem na miejscu. Po dokonaniu morderstwa Po* 
Słek pobiegł na boisko, gdzie oczekiwała go Jac- 
v ^ska, do którei dwukrotnie strzelił z tegesame-

nych dotychczas apraw, między innemi omawia­
no ujednostajnienie stanowiska obu państw w 
sprawie komisji rozbrojeniowej. Pobyt marszałka 
Piłsudskiego w Bńkareszcie ma trwać cztery dni.

strony dojdą do porozumienia. Narady między 
przedstawicielami robotników i  pracodawców 
wykazują jeduak zmac^e rozbieżności tak, że 
przypuszczalnie komisja przecież wyda orzecze­
nie. i

I Częściowe wyjaśnienie zagadk przynoszą nie­
któro pisma wai ozawsłue, których echem jest bar­
dzo oględny artykuł we wczorajszym „IC K “ . P. 
Osterwa jest — wedle tych wersyj —  nietylko 
kandydatom sanacji, ale też mężtm zaufania Zw. 
artystów scen polskich (ZA S P ), sterującego od 
ostatnich wyborów wyraźnie pod flagą sanacyj­
ną. Tendencje ZASP ‘u zawładnięcia wszystkiemi 
teatram w Polsce mają poa firmą byłego dyrek­
tora ,Reduty" rozpnzes wżenić się z Krakowa tak­
że pa Lw ów  i Poznań. Prezydjum ZASP‘u sko­
rzystało z bardzo zażyłych stosunków osobistych 
jednego ze swych przywódców z kimś z prezy- 
djuim u ilasta Krakowa i  dla osiągnięcia swoich 
;elów gotowe jest, jakoby poświęcić interesy swo- 

.cb członków i zgodzić się nawet na monstrualny 
projekt gwarantowania przez gminę tylko 50%; 
kontraktowych gaż aktorskich. W  zamiar za to 
bywalcy teatralni Krakowa uszczęśliwieni będą 
n* nowo przymusowym podatkiem 10-groszowym 
od każdego biletu teatralnego, z czego zbiera się 
fundusz ., na budowę domu aktora i własnego 
teatru ZASP* u w Warszawie.

Powtf zamy te 6łosy narazie bez komentarza, 
łj d< wód niesłychanego zamętu, jaki we wszyst­

kie dziedziny życia wnosi sanacja, w  swojej ma- 
nji „reorganizowania", to jest burzenia wszyst­
kiego.

go rewolweru. Oba strzał} były celne i Jackowska 
padła martwa u a ziemię. Po dokonaniu drugiego 
zabójstwa nor de ca .skierował lufę rewolweru we 
własną pierś w okolicę serca, ciężko się raniąc. 
Zaalarmowani strzaiami przecuodnie oiaz policja 
przenieśli Posyłki, do oramy jednego z domów, 
gdzie po upływie kilko minut zmarł. W ładze śled • 
cze wszczęły dochodzenia celem ustalenia praw- 
diziw^go podłoża te„ tragedjL Jedno jest pewnem, 
że podłożem je j było tło miłosne. Należy nadmie­
rne, ze tragicznie zmarły Posyłek jest syuem za- 
mca dowaneg*. przed kilku tygodni m i y Często­
chowie b. y iężnia politycznego jana Posyłka, któ­
ry po zamordowaniu został obrabowany.' vy  zwaą<. 
ku z tern morderstwem Longin Posyłek był prze- 
tucniwanj- jako podejrzany o udział w zbrodni, 

dokonanej na ojcu. W  pozostawionym liście o- 
śwtadcza on, że nie jest mordercą swego ojca.

l Uh i.»l NP ' L ZABÓJS7 WO 23-letni Henryk 
r ynzio. ślusarz, zgłosił się do 15 komisarjalu w 

\ u szawto i zameldował dyżurnemu przodowni­
kowi, że dnia 3 bm. z polecenia wyroku par.yj- 
nego (?) dokonał zabójstwa członka partji prze­
zwiskiem „Wacek". Zabójstwa dokona! w lasu 
to -bańskim, pocz rm zwłoki zaciągnął nad brzeg 
W isły i wrzucił de wody. Do jakiej partji denat 
należał zabójca nie chce wyjawić. Krynzia prze­
stano do aresztu urzędu śledczego.

W YK R YC IE  CENTR ALI M ORFIN ISTÓW  W  
W A R SZA W IE . Przed kilku dni amii policja otrzy­
mała doniesienie, iż na ulicy Franciszkańskiej 
znajduje się centrala morfinistów; zaopatrujących 
się w tę szkodliwą dla zdrowia truciznę. Przepro­
wadzone obserwacje wykazały, iż dostarczaniem 
morfiny zajmuje się właściciel składu fryzjerskie­
go. felczer Abel Schiutz, zamieszkały przy ul. Fran­
ci: zkańskiej 9. Scbutz nie sprzedawał u siebie nar­
kotyków, lecz rob# na miejscu zastrzyki, pobie­
rając. od 8 do 15 zł. za zastrzyk niewielkiej dozy, 
której wartość w handlu legalnym wynosi 50 gro­
szy. Handlarz narkotyków brał nietylko pieniądze 
jako zapłatę za morfinę, lecz również przedmioty 
wartościowe: papierośnice, zegarki, biżuterje, a na­
wet ręczniki i prześcieradła. W  wyniku przepro­
wadzonej rew izji znaleziono duże 2apasy heroiny, 
kokainy i morfiny, jak również skład różnych

wartościowych przedmiotów. Lokal opieczętowa­
no, przekazując prowadzeni ’( dalszego śledztwa 
władzon policyjnym. Oj terając się na znalez’o- 
nych notatkach, władze prowadzą dc chodzenie, ce­
lem stwierdzenia ilości .klientów" Sehutza i ewen 
tualnych wspólników przedsiębiorstwa. — Abel 
Schutz został osadzony w  więzieniu. ,

DRAMATYCZNE SCENY W  PŁONĄCYM  DO­
MU. Z Poznania donoszą, że wę wtorek wieczorem 
straż pożarna została zaalarmowana pożarem, któ­
ry wybuchł w domu Dębińskiego na ul. Zagórz-, 
Nr; 10. Pożar, który momentalnie objął klatką 
scł odową aornu wywołał wśród mieszkańców pa- 
nikę. Lokatorzy II i I I I  piętra chcieli wyskakiwać 
z miesżkań przze okna. Jeuna z ratujących się 
kobiet wybiegła na parapet okna i przeszu. po 
gzymsie szerokości 15 cm. do innego mieszkania. 
Inna mieszkanka tego domu, Klara Kostoka, wzaaw 
szy dziecko na ręce, umiłowała wybroc na schoay. 
W  chwili otwierania drzwi buchnęły płomienie i 
^oparzyły jej dotkliwie ręce. 41-letm Pawlak, zbu­
dzony w  czasie yOŻ3xu  ze snu, usiłował wyjść do 
sieni. Z otwartych d^zwi buchnęły pkmieme. Pr 
wlak wbiegł do mieszkania i usiłował wyskoczyć 
oknem, tocz nadjechała straż pożarna : lokator, 
uspokojony odstąpił od swego zamiaro. Energicz­
na akcja straży pożarnej doprowadziła wkrótce do 
opanowania i zlokalizowania ognia. Wskutek po- 
żai u spłonęła całkowicie klatka schodowa oraz 
wiązanie dachu. Najdotkliwsze poparzenia odniós] 
właściciel domu, Jan Dębiński. Jak stwierdzono 
Dębiński rozgrzewał w  kuchn. karbolineum <to 
zaprawienia sieci rybackich. W  pewinej chwili kas 
bolineum zapaiiio się a Dębiński chciał wynlesi 
kocioł z 15 litrami gorejącego piynu na podwórze 
w  sien; jednak upuścił kocioł z  powodu p o p a lę  
mia rąk- Uonąca ciecz rozlała się na podłogę . 
ogień momentalnie objął sień i klatkę schodową 
odcinając w  ten sposób odwrót mieszkańców. Po­
parzenia Dębińskiego są groźne.

CENTRALA  FAŁS ZYW YC H  MONET W  BYD 
GOSZCZY. Wydział śledczy policji bydgoskiej 
przeprowadził w  ostatnich di-iacb kilka rew izyj 
u osób podejrzanych o kradzieże, popełniane na 
teicnie miasta Bydgoszczy. Podczas rew izji u bez-
obotnegc rzeźbiarza Anton'ego Bzdawski sgo zna­

leziono 2 stemple do sztancowania monet dwu- 
zlotowych, oraz gotową rurkę do ząbkowania brze­
gów monet. W  dochodzeniach Antoni Bzuawsk* 
daje zeznania niejasne i wykrętne Nie przyznaje 
się do witny. B/Jdawski karany jest juz za kra­
dzieże. usiłowano zab\istwo i uraz c.elesny Łącz­
na ilość kar, na które Bzdawski rgo zasądzono, 
wynosi 12 lat ciężkiego więzienia. Odstawiono go 
do więzienia

Proces 15 komunistów
w® Lwowie

Wczoraj pizesluehiwano w  dalszym ciągu 
świadków, których zeznania nie wniosły do spra 
w y nic ciekawego Charakterystyczne było zezna­
nie jednego z współ'więźniów: majstra Steiańka, 
który siedział razem z osi:. Lewickim. Świadek 
zeznał, że w idział u Lewickiego na nogach ślady 
pobicia pałką gumową.

F '•zewodn.: A skąd pan wie, że to były ślady 
od ponicia pałką gumową?

Świadek: W iem, bo i mnie bito pałką gumową 
i miatom takiesame ślady.

Pod koniec zeznań wywiadowcy Wojciechow­
skiego oskarżony Jekal wstał i począł opowiadać, 
w jaki sposób Wojciechowski znęcał się nad nim. 
Na to Wojciechowski zwraca się do osk. Jekia 
ze słowami: ■ ' ■ ■ l

— Czemu pan lepiej nie powie, jak pan chciał 
zostać moim konfidentem?

Jekel piętnuje te słowa W oj ci echowski ego jako 
prowokację. ' ,

Obruńca dr. Lundau nazywa wystąpienie W o j ­
ciechowskiego metoaą brzeska.

Na żądanie przewodniczącego obrońca form u­
łuje to oświadczenie w  ten sposób, że świadek 
idzie po lin ji politycznej, która datuje się od pro ■ 
cesu brzeskiego, a która polega na spotwarzaniu 
ludzi, mianując ich konfidentami. Uwagę swą 
obrońca poduzymuie

Ława obrońców solidaryzuje się z tern oświad­
czeniem dra Landaua. Z ławy oskarżonych pa­
dają okrzyki pod adresom Wojciechowskiego: 
kat, okrutuik i‘d., z pośród publiczności pada o- 
krzyk: hańba!

Trybunał udaje się na naradę, puczem prze­
wodniczący >giasza uchwalę udzielającą naganę 
oorońcom i oskarżonym.
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I E I E 0 R A P I Y
DZIENNIKARZ1! N IE DOSTANĄ

PASZPORTÓW  ULGOWYCH ,

Warszawa, 10 Kw.etma (Tel. wł.) Agencja 
„iskra" donosi, że w  zwiąmu z ogółnemi zarzą­
dzeniami oszczędnościowemu' ministerstwo sikarbu 
ograi iczylo do minimum wydawanie paszportów 
logowych i bezpłatnych.

W  myśl tego zarządzenia wydział prasowy m i­
nisterstwa spraw zagi anicznych nie udziela pole­
ceń na wydawanie bezpłatnych i ulgowych pasz-, 
portów osobom, udającym się zagranicę w  spra­
wach prasowych tub artystycznych. ;

„UZDROW IENIE'* SAMORZĄDU , 
Warszawa, 15 kwietaia (teł. wł.). Wczoraj pod 

p lzewoanictwtm wiceministra p. Jaroszyńskiego 
cdbyło się posiedzenie tzw. komisji dla uzdro­
wienia gospodarki Komunalnej. W  posiedzeniu 
wzsęli udział przedstawiciele ministerstw skaihu 
i spraw wewnętrznych. Omówiono sprawę zumiej 
ezenia kosztów administracji w  związkach k o ­
munalnych.

DAR M AGNATA D LA BIBLJOTEKI "

W a .m m a, i5 kwietnia (teł. wł.). Agencja PA P  
donosi, że prezydent Rzeczypo. poliiej przyjął dziś 
Adama. Bianiokiego, właściciela Wilanowa, któiy 
na ręce prezydenta złożył dar dla przyszłej bibtjo- 
teki Stanisławowskiej. Dar obejmuje 100 cennych 
obrazów, 15.000 sztychów i 50.000 tomów książek.

U D ZIAŁ POLSKI W  MIĘDZYNARODOW YM 
KONKURSIE LOTNICZYM  

Warszawa, 15 Kwietnia (tei. wŁ). Samoloty 
poiskie, które wezmą udzia* w między narodowym, 
konkaioie samolotów turystycznych, pilotowane 
będą m. in. przeź kpt, Orlińskiego kpt. Bajana 
kpt. Giedgowoda i  por. żw iik o  oraz przez pilo­
tów lin ji „Lot“ Kaipiński-go i Łęczyńskiego.

GDAŃSKA D Z IU k A " CELjnA  DO POLSKI
Gdańsk, 15 kwietnia. Senat gdański zwrócił się 

do wysokiego komisarza Ligi Naiodów w Udań- 
sku br. Graviny z prośbą o wyaanie decyzji, iż 
wolnemu miastu przysługuje prawo wywozu do 
Polski tych produktów, które w  imaię potrzeby 
gdańskiego przemysłu, rolnictwa i rękodzielnic­
twa zostały celem obróbki 1/ub przeróbki do Gdań 
Ska sprowadzone. Dalej domaga się senat gdań­
ski, aby Polska zostaia zobowiązana do zniesie­
nia zarządzer utrudniających ten przywóz do 
Polski, oraz do bezzwłocznego wydania skonfisko 
wanyrh pi zez władze polskie towarów.

GDAŃSK TAKŻE PRZEGIW  HITLEROWCOM 
Gdań t , 15 kwietnia. Senat gdański, uwzględ­

niając rozporządzenie rządu Rzeszy w sprawie 
bojówek hitlerowskich wydał również zarządze­
nie zakazujące oddziałom sztu.mowym partji hi- 
tlerowsKiej odbywanie zebrań i pochodów pod go 
łem niebem ua całym terenie wolnego mu as ta.

PREMJER PRUSKI ZA OBNIŻENIEM CZASU 
PRACY

Wrocław, 15 kwietnia. Podczas mowy wygło­
szonej na zebraniu przedwyborczem pi uski pre­
zydent ministrów Otto Braun (soc.) oświadczył, 
że po wyjaśnieniu sytuacji wewnętrano-ipolitycz- 
uej podjęta zostanie z  całą energją akcja w  cedu 
złagodzenia klęski bezrobocia N ajskuteczr.iejszym 
środkiem zmniejszenia liczby bezrobotnych było­
by znaczne obniżenie czasu pracy.

BRCNING W  GENEW IE 
Berlin, 15 kwietnia. Kancierz dr. Briining Wy­

jechał wczoraj wieczór do Genewy.

KREUGĘR SUBWENCJONOWAŁ 
KOMUNISTÓW

Sztokholm. 15 kwietnia. Organ szwedzkiej par- 
tji socjalistycznej „N y  T id “ przynosi dziś rewe­
lacje, wywołujące wielką sensację, z  których w y­
nika, że Kreuger popierał prasę komunistyczną. 
„N y  T id “ twierdzi, że Kreuger udzielił dzienniko­
w i kwmuni-dycznemu „Folkets Dagbładed" sut- 
wencji w w yso if^d  135 tysięcj km on. Subwen­
cjonowanie komunistycznego dziennika przez 
Freugera datuje się od połowy roku 1930.

M IĘDZYNARODOW A KONFERENCJA 
KOLEJOWA

Lugano, 15 kwietnia. Od 18 do 30 bm. obrado­
wać będzie w  Lugano międzynarodowa konferen­
cja związku kot ej owego, Której celem jest usoraw  
menie Komunikacji m iędzynarodowej. Również 
na konferencji om awiane będą spraw y przewo­
zów mieszanych kolejowo-lotnirzych. ulgowych, 
bezpośredniej komunikacji ilp.

Aresztowane zn a n e p  przemysłowca we Lwowie
Wczoaaj aresztowany został we Lwow ie znańgl 

przemysłowiec nartowy Henryk Towarnicki. Był 
on w r. 1928 posłem na Sejm z ramienia stronnic­
twa cłiłopskłrgo. Pozatem znany był w  sferach 
nahowyi h, jako wybitny przedsiębiorca, właści­
ciel szeregu akeyj kopała w  Boa ysławiu i Głębo-

fdiem. Aresztowanie nastąpiło pod zarzutem o- 
szusrw dokonanych w  rozlicztmacli z centralą.

Towarnicki, piastując manoat, zdradzał skłoi - 
uoścd wstąpienia do BB: nie uczyni* jidnai teg< 
i pozostał „dzikim .

BANKRUTUJĄCE PAŃ STW A

. Genewa, 15 kwietnia Na dzisiejszem pusiedw- 
niu przedpołudniowem Rada L ig i Narodów zaj­
mowała się sprawozdaniem komisji finansowej 
Liga Narodów w  sprawie sytuacji finansowe,, Au- 
strji, Bułgarji, Grecji i  Węgier. Spraw ozdawcaj 
norweski minister spraw zagranicznych, Braad- 
land, podkreślając konieczneść rychłego uregu­
lowani kwestji kredytowej dla tych państw, —■ 
proponuje, - aiLy  Rada przyjęła do wiadomości 
sprawozdanie oraz wyraża nadzieję, że Austria do­
łoży starań celem zrównoważenia budżetu pań­
stwowego oraz skutecznego rozwiązania proble­
mu bankowego. Delegat austrjacki poseł Pfluege] 
wskazuje na konieczność lychiego podjęcia sku­
tecznej pomocy, zaznaczając, że Austrja ze swej 
strony będzie sdę dalej starała doprowadzić do po­
lepszenia się sytuacji. Austrja ma nadzieję, że ro­
kowania mo carat w  w  praw ie pomocy dla do­
tkniętych kryzysem państw uaddumajskieh będą 
uwieńczone pomyślnym rezultatem Cc się tyczy 
kwestji kolei państwowych, rząd austrjacki przyj­
mie zobowiązanie- że deficytem kolei nie obciąży 
budżetu ] aństwo&ego. Dalej zauważyi poseł Pflue 
gel, że wobec tego, iż krok kanclerza Burescha z 
dnia 16 lutego br nie przeniósł następstw prote­
tycznych Austrja będzie zmuszona do ograj Gże­
nia przywozu. Sprawozdanie dotyczące Austrji zo­
stało przyjęte, poczem Rada L ig i przystąpiła do 
kwestji węgierskiej. Sprawozdanie dotyczące sy­
tuacji W ęgier domaga się, aby W ęgry postarały 
sdę o przywrócenie równowagi budżetowej w 
przedsiębiorstwach publicznycn. W  dalszym cią­
gu sprawozdanie stwierdza, że w  chwili obecnej 
nie mogą być uczynione konkretne propozycje w 
spra wie usunięcia trudności, jakie istnieją mię­
dzy Węgrom a wierzycielami zagranicznymi, — 
przyrzekając jednak w przyszłości pomoc ze stro­
ny J-ugi Narodow. Sprawozdanie to, jak również 
sprawozdanie dotyczące Bułgarji zo,siaio przyjęte. 
Długi zagraniczne należące dc części transferu zo­
stały Bułgaiji na przeciąg trzech miesięcy obni­
żone do połowy, a spłaty reparacyjne chwilowo 
zniesione. Podczas dyskusji nad częścią sprawo­
zdania doty czącą Grecji, zabrał głos premejer grec ■ 
k> VenizeIos. Oświadczył on, że Grecja potrzebuje 
pożyczki w  wysokości 15 miljonów dolarów na 
przeciąg czterech lat, celem przeprowadzenia 
wszelkich robó* w  dolinie Wardaru i Stromy, a 
poza tern pożyczki na spłatę długów zagranicz­
nych, gdyż w  przeci wnym razie będzie zmuszona 
do ogaoszenia 5-letniego moratorjum dla długów 
zagranicznych. Na uwagę członka komitetu finan­
sowego, że tego rodzaju krok przyniósłby Grecji 
nieobliczalne szkody, Venizelos oświadczył, że rzą­
dowi greckiemu nie pozostaje żadne inne w y j­
ście. Wreszcie Venizelos apelował do członków 
Rady, aby wreszcie doszli do porozumienia, ce­
lem przywrócenia pokcju światowego i stosunków 
noimałnych Rada przyjęła rezolucję, w której 
zaleca, aby w  związku z zapowiedzią zaorzesta­
nia spłat rząd grecki podjął r oko wanta z  wie­
rzycielami. Równocześnie Rada godzi się na tym­
czasowe zawieszenie spłat w wysokości 300 m ,ljo- 
nów drachm rocznie, .

REKORDOWE W YŚCIGI SAMOCHODOWE , 
Paryż, 15 kwietnia. Na torze wyścigowym w  

Montlhery pod Paryżem ustanowi! samochód se- 
rjowy rześciocylindrowy ma.-ki Citroena nowy 

/rekord światowy długotrwałości biegu. W  jaździe 
bez przerwy samochód ten pokonał przestrzeń 100 
tysięcy km., jadąc przeciętnie 104 km. na godzi­
nę. Fabrykant Citroen wyznaczył mil jon franków 
nagrody dla konstruktora, któryby pobił ten re­
kord do dnia 1 (października br. %

ZATONIĘCIA  HYDROPLANÓWT 
Paj yż, 15 kwietnia. Wodnopłatowiec należący 

do okrętu francuskiego dla „amololów „Bea.n“ 
uderzył podczas lądowania na pokładzie o maszt 
: spadł do morza. Pilot poniósł śmierć na m iej­
scu, obr jrwator wyszedł cało,

Londyn, 15 kwietnia. Donoszą z Baiawji, że w 
porcie w Soeaabaja na Jawie podczas lotu prób­
nego spadł holenderski wodn aplatowiec i zato­
nął. Cztery osoby załogi poniosły śmierć,

STIMSON W  PARYŻU  ;
Paryż, 15 kwietnia. Sekretarz stanu Stimson 

przybył dziś .ano do Paryża. W  południe wydał

premjer Tardieu ku czci gościa amerykan kieg< 
śniadanie, w  którern uczestniczyli: ambasador a- 
merykański w  Paryżu Edge, minister obrony na­
rodowej Pietra, minister p ia ty  Laval, mimist11 
sprawiedliwości Reynaua i m. nister handlu Rn* 
lin. Po śniadaniu premjer Tardieu przyjął amiba 
sadora angielskiego lorda Tyrrella, z którym od­
był diuzszą konferencję. ' i ,

POLICJA AM ERYKAŃSKA MORDUJE
STRAJKUJĄCYCH GÓRNIKÓW 

Nowy Jork, 15 kwietnia. W  Ohio doszło wczc ■ 
ia j między' strajkującym górnikami' tamtejszego 
zagłębia węglowego a policją do krwawego star­
cia, podczas Którego jeden górnik został zabity, t 
•kilkunastu odniosło rany. Sytuacja jest naprę 
■Arna. | n -  -;:;i ( ,,

W YBUCH W  NO W YM  BUDYNKU RZĄDOW YM 
r  ' IETJS JFLAB -i-) ■.* ł ® i j i 

Nowy Jork, 15 kw ietn i:. Podczas prac nad wy 
kończeniem nowego budynku rządowego w  Co­
lumbus w stanie Ohio wydarzyła się wczoraj z 
niewyjaśnionych “ przyczyn eksplozja, skulKi n 
czego jedna ściana zawaliła się i przysypała więk 
azą ilość lobotników. Dotąd wydobyto z pod gru­
zów 7 zabitych i  21 ciężko rannych. Istnieją oba­
wy, że nod gruzami znajdują się jeszcze dalsz* 
ofiary. , i ; , , .Ą] i j

W  AMEFYCE POŁUDNIOW EJ JESZCZE SIĘ 
; N IE  USPOKOIŁO 

W STRZĄSY ZIEMI I DESZCZ POPIOŁU 
Nowy Jork, 15 kwietnia W odle doniesień i Sar 

tiago de Chile odczuto tam wczoraj silne wstrzą 
sy ziemi, kltore jednał1 nie wyrządziły poważniej­
szych strat. Jak .dwierd^uno, ostatnie wybuchy 
wulkanów nie pociągnęły za sobą na terytorium 
Chiie żadnych ofiar w  ludziach. Wedle dalszy cl 
wiadomości cnmury pyłu i popiołu rozciągają sit 
obecnie również nad Zuaezną częścią Paragwaju 
pokryvrając całe okolice grobą warstwą drobnegc 
pyłu. Deszcz popiołu ;padł takż; na stolicę As- 
suncion,

ROZRUCHY BEZROBOTNYCH 
W  NOWEJ ZELANDJ1

Loandyn, 15 kwietnia. W  Aucklaudzie, w Nowe, 
Zelandji, doszło dzid ponownie do ńęźkich stare 
bezrobotnych z policją. W  dzieln.cy handlowej ze­
brały się wielkie masy beziobatnych, usiłując u- 
twoTzyć pochód demouist^acyjny. Nie mogąc op* 
nować sytuacji, policja zawezwała pomocy w o j­
skowej. Po dłuższych walkach demonstranci zo- [ 1 
stali rozpędzeni, przyczem ponad trzydzieści osóŁ 
odniosło rany. Dononano licznych aresztowań.

Wyrok w procesie 
komunistów w Równem

129 L A T  W IĘ Z IE N IA  
Dnia 14 bm. zakońozyl się po b-dniowej rozp.a- 

wie proces komunistów przed, sądem okrjgowyn* 
w Równem. Na ławie osKarżonych zasiadło 33 lu 
idzn. Proces toczył Aę przjr drzwiach zamknię­
tych W  wyniku rozprawy sąd wydal wyrok zasą­
dzający 4 oskarżonych po 7 lat więzienia, 9 oskar­
żonych po 5 lat, 14 oskarżonych pc 4 lata. a 5 o- 
SKarżonych uwolnił.

Wyszła z druku broszura 4

TOW . POSŁA ZYGM UNTA ZAREMBY:

Racjonalizacja
kryzys

Cena 75 groazy 1: ,
Do nabycia: w Warszawie, w Księgarń’ Robot- 

iczej (ul. Warecki 9); we Lwowie, w  Księgarń 
Ludow i j (ul. Szajnochy 2); w  Krakowie, w  b'blj°- 
tece TUR (ul. Dunajewskiego 5).
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KRONI KA
TEATR WIELKI:

sobota, goaz. 3: „D z iad y '.
Sobota, godz. 7*30: „Ludzie w hotelu'*.
Niedziela, godz. 3: „Dziady**.
Niedziela, godz. 8: „Faust**, opera.

TEATR ROZMAITOŚĆ?:
Sobota, go-dz. 7 30: „Dzień jego powrotu**
Niedziela, goaz. 3*30: „Mezalians1*.
Niedziela, godz. 7*30: „Dzień jego powrotu**.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Poniedz1-atek 18 bm.: Aleksander Unińskij, pierwszy 
laureat konkursu Szopenowiskiego 
Poniedziałek 26 bm.: w r e  U-ngar, recital fortepianowy, 

—  OO O —

z t o w a iR Z i s t w a  p r z y j a c i ó ł  s z t u k  P ię k ­
n y ch . Przed tygoaniem otwarto wystawę pośmiertną 
śp. Mieczysława Adama Wysockiego, artysty-malarza 
o nieprzeciętnych zdolnościach twórczych. Odrębną salę 
zajmują prace ostatnie p. Henryka Laingermana. Wysta­
wa otwartą jest codziennie od godzimy 10 do 15.

ODCZYT. W  „o bo tę 16 bm. o godzinie 6 wieczorem 
Wygłosi p. Henryk Cieśla w sali Muzeum przemysłu ar­
tystycznego odczyt ipod tytułem „Piękno : brzydota, a 
nasze miesźKania**. Bilety po 50 i 35 groszy. Cały do­
chód na bezrobotnych miasta Lwowa.

POLSKIE TO W ARZYSTW O  FILOZOFICZNE. Dziś 
w sobotę odibędzie się w, instytucie filozoficznym uni­
wersytetu 65 posiedzenie sekcji teorji poznania, na kfcó- 
rem p. St. Ołeksiuk wygłosi odczyt: Uwag: do rozpra­
wy dra T  WRwiokiego „O  stoisunku treści do przed­
miotu przedstawienia .

W I N A ^ R I E D L A
Kupiec uciekł do R u m u n i

Znany lwowski kupiec Aieks. Przybyiowski (u'l. 
Macana 21) popadł ostatnio w kłopota natury fi-  
mansowej. Udna ją-t więc za cenę 9 tys. zł. plac, 

który sani dzierżawił, na skład węgla i drzewa. 
Plac ten odnajął niejakiemu W . Malinowskiemu, 
oświadczając, że o odpowiednie pozwolenie wysta­
ra się w magistracie. Tymczasem magisti al odmó­
wił wydania pozwolenia. Wonec powyższego spra­
wa znalazła się w sądzie. Do rozprawy nie doszło, 
gdyż Przybyiowski uciekł do Rumunji.

Śmierć pod kGłami pociągu
Wczoraj o 1 w nocy znaleziono na torze obol' 

stacji Zapytów zmasakrowane zwłoki jakiegoś 
nęzi zyzny. Ufsazaio się, że jest to Jan Hrycak z 

Kamionki Słrumiłowej, lat 70. Hrycak prawdo­
podobnie spadł z  nasypu pod koła przej^żdizają- 
cęgc pociągu, które zmiażdżyły mu klatkę pier­
siową.

Sirzaf w serce
W  mieszkaniu inż. Mąozyńslkiego przy ul. Poł­

czyńskiej 23, służąca Stefan ja Jamróz strzeliła do 
)iebie z rewolwe-u. Kula przebiła je j serce tak że 
śirnerć nastąpiła natychmiast.

Zn fabryka 
fałszywych monet

. Po wykryciu fabryk fałszywy ch monet w Zapy - 
l0wie i Remenowie pod Lwowem oraz w Zagó żu 
Pod. Sanokiem funkcjonarjusze policji wykryli 
Wczoraj znowu fabrykę fałszywych monet, tym 
T̂ zem wc Lwowie, przy ul. Szpii iln?j 39, w  mie­
szkaniu Wojciecha Kafałki,

; ;♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ • ♦ »»♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  
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„ S A L F E R S "
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Echo zamordowania komisarza Czechowskiege
W e Lwowie krążą pogłoski, że śledztwo w spra­

wie zamordowania komisarza policji Czechow­
skiego nie natrafiło na żaden ślad ani na stwier­
dzenie organizacji skrytobójczego mordu. Jak się

dowiadujemy, wczoraj z aresztu śledczego wypu­
szczono 6 Ukraińców podejrzanym o dokona nu 
tego mordu. Są to: Oleksiewicz, Makaruszka, Ga- 
brysiewicz, Maszczak i Kociumbas.

Prośba o odroczeni i piocesu Gorgonowsj
Wczoraj na ręce prezesa sąclu okręgowego p. 

Antoniewicza została wniesiona w imieniu Go ogo­
nowej przez jej obrońcę dra Axcra prośba o odro­
czenie terminu piocesu, który wyznaczony był na

24 bm Jednym z motywów podanych w prośbie 
jest fakt, \ż Gorgonowa jest w czwartym miesiącu 
ciąży i że jest w  stanie podgorączkowym.

— OOO —

I I Kryty nierząd" przed sądem
Wczoraj przed okr. sądem lwowskim toczyła się 

rozprawa niejakiej Gzabanowej, oskarżonej o u- 
trzymywanie domu rozpusty przy ul. Staszica 7.

Czabanowa to kobieta o wybitnym sprycie ko­
bieta o bogatej przeszłości. Przed 30 laty była żoną 
agenta handlowego. Wskutek niemoralnego pro­
wadzenia się porzuca ją mąż i wtedy młoda, bo 
30-letnia kobieta zaczyna staczać się coraz mżej, 
aż wpada w objęcia jawnej prostytucji 

Czabanowa porzucona przez męża zawierała róż­
ne znajomości z mężczyznami na ulicy i  zaprasza­
ła ich do siebie. W izyta laka kończyła się tern, 
że ktoś pukał do drzwi, a wówczas Czabanowa ni - 
by przestraszona powrotem męża, żądała od go­
ścia okupu. Historie takie udawały się zawsze, aż 
raz trafiła szantażystka na człowieka, który za­
wezwał policję i wtedy po raz pierwszy Gzaha- 
nowa zetknęła się z więzieniem 

Zozasem, Czabanowa straciła urodę i  wtedy po­
stanowiła prowadzić „salon rozpusty**. Klientami 
salonu byli starsi panowie, ludzie na stanowi­
skach i mający' rodziny. Potrzebne to było ze 
względu ,na dyskrecję. Wstęp do Gzabanowej m ie­
li tylko ci, którzy znali umówione hasło oraz spo­
sób pukania do drzwi.

W  ubiegłym roku policja opadła na trop kom • 
foinacyj p. Gzabanowej. Wkroczyła tam policja, 
przyczem znaleziono całą masę. pornograficznycn 
zdjęć, tudzież korespondencję, z której wynikało 
że Czabanowa prowadziła „handel zamienny** 
dziewczętami. Ponadto stwierdzone zostało, że w 
drzwiach pako i były wywiercone dziurki „do użył - 
lku“ sta, szych zdegenerowanyoh panów.

Czabanowa zasądzona została na 2 i poł roku 
więzienia. Bronił emer. sędzia Zgóralski. y

* * * * 
Sprawa Gzabanowej nie jest pierwsza i nie 

ostatnia. Jeszcze świeżo w umysłach naszych tkwi 
sprawa dr. Parnesa, pamiętamy ;,eszcze z ubiegłe­
go roku proces Klopchowej z Czortkowa.

— oc.

ZJAZD PRZECIW GRUŹLICZY. Drugi woje­
wódzki zjazd przeciwgruźliczy odbędzie się w nie­
dzielę 24 t a ,  w sali wykładowej dla pielęgniarek 
w  gmachu państwowego szpitala powszechnego 
(ul. Głowińskiego 7) o  godz. 11*30. Program ziaz- 
du: 1) Otwarcie zjazdu. 2) W ybór prezydjum zjaz­
du. 3) Sprawozdanie dra Wysockiego o akcji Dni 
przeciwgiruźliczych. 4) W ykład prof. dra Legeżyń- 
sfciego: 50-leeie prątka Kocha. 5) Zwiedzenie urzą­
dzeń szpitalnych i klinicznych Przerwa. 6) godz. 
16, sala szpitala izraelickiego (ul. Rappaponta). 
Wykład dyrektora dra Meiselsa. Zadanie szpitali 
w  walce z gruźlicą dziecięcą. 7) W ykład prym. 
dra Piska: 40-leoie tuberkuliny Kocha. 8] Dr. Un • 
gar Maksy mit jan: Lues a gruźlica płuc. 9) Dy­
skusja. 10) W ybór komitetu trzeciego zjazdu, usta­
lenie miejsca, zjazdu- 11) Zamknięcie zjazdu. 12)

! Zwiedzanie urządzeń szpitalnych, leżalni itp. pod 
kierownictwem dyr dra Meiselsa. — Wieczorem 
wspólna kolacja w  Hotelu Geoige‘a. Kosz la w ie­
czerzy ponosi każdy uczestnik z osobna, wynoszą 
one 4 zi, Ze względu na potrzeby zamówienia ilo­
ści naka yć uprasza sie o podanie swego uczestnic­
twa w  sekretarjacie zjazdu (wydział zdrowia u- 
rzędu wojewódzkiego^ dr. W ysocki) cztery dni 
przed terminem zjazdu. W  drodze powrotnej za­
pewnione zniżki kolejowe.

—  o 0 0 ~

SPORT
m  J3-BO Y 'E— GR AEER A. W niedziele 17 bm. -o go­

dzinie 11 przedpołudniem na buisku Cytadeli odbędzie 
sie bez wizrilędu na pogodę mecz piliki n-ożnej powyż­
szych zespołów. Mecz zapowiad: s,ę bardzo interesu­
jąco, ze względu ni pierwszy występ tegoroczny „Old­
boyów który bądzie procą -przed rozgrywkami m-i- 
stnzowskiemi »A“ klasy. „Grafik?**, jeden z najsilniej­
szy en zeapo: ów. robotniczych ,JB‘‘ klasy,, stanowić bę-

W  każdym z tych wypadków1 zapadnie czy sa­
pach wyrok poprzedzony wybielającymi ino wam 
obrońców.

W ielu ludzi przejdzie nad iem do poiządau 
dziennego, wychooząc z założenia, że stan taki 
istniał już na tysiące lat przed nar i> że jesi tc zło, 
którego wyplenić niepodobna.

A jednak...
Podobnie zapatrywali się sceptycy w  początkach 

wałki kobiet o  rów nouprawmienie. Kto pomyślałby 
20 lat temu, że w Turcji kobiery będą chodzić bez 
zasłon i nie będą narzędziem rozkoszy, czy sprzę­
tem swego pana męża, ale będą miały z nim rów­
ne prawa!

Jest jeszczle du-zo konserwatystów, zwolenni­
ków starego porządku i walka kobiet nie jes* jesz 
cze ukończona, jej ostatni akt rozegra się w nieda­
lekiej przyszłość5

Oczywisia nie w obecnym ustroju, w  którym me 
robi się nic celem zwalczania prostytucji i ma­
luczko, a znajdzie, się jakiś projektodawca z opra­
cowanym planem podatku

Dlaczego miałoby się robić coś’
W  szał prostytucja, to wytwór ustroju kapitali­

stycznego, która przez setki lat wyrobiła sobie pra­
wo obywatelstwa. Nic dziwnego, że te warstwy, 
które nie płacą haraczu Molochowi pr ostytucji nie 
zwalczają je j skutecznie. — im ona służy jedynie, 
bo pozwala im samym csri ich synom usunąć nad­
miar żywotności.

Ale my, p^oletarjat^z którego o-zedewszysikiera 
rekrutują się przyszłe adeptk5 prostytucji, pow i­
nien głos w  tej sprawie zabrać.

W  palącej kwestji prostytucj* powinien wypo­
wiedzieć się ten ogół, którego jest ona palącą ra­
ną. Jesteśmy w przeć edniu wielkich przeobrażeń 
idą nowe czasy, wyłaniają się coraz to nowe za- 
gaan enia, coraz to nowe problemy, o które toczyć 
się będzie bezkrwawa społeczna wałka.

Nie zapomnijmy o tej odwiecznej Lolączct,
Bo wrzód trzeba przeciąć.

O —

azie „apewue rówinor*ędneigi> przeciwnika. Ceny młejs-c 
niskie.

TRFNINGI BOKSERSKIE „URiAFEKT. Treningi bo- 
kserskie ,Grafiki'* są prowadzone bez przerwy i odby­
wają się -w poniedziałki 1 środy od godziny 18 do 31 
w sali własnej przy ul. Piekarskiej le, I piętro. W  dniach 
najbliższych rozpoczyna się nowy torus dla początku­
jących. Zgłoszenia do sekcji i na kurs przyjmuje Kie­
rownik sekcji każdorazowo przed tren-mgiem. Treningi 
są prowadzone przez instruktOi a.

TUR Lwów
Sobotr 16 bm., godzina 19 w Związku za w. praefowri. 

gminnych odczyt tow. R. F-roehJicba „Związki zawo 
dowe klasowe, a polityka społeczna“  (z  dyskusją).

RADJO LWOWSKIF,
Sobota 16 kwietnia

11.45: Przegląd prasy polskiej. 14.58: Sygnał czasu, 
hejnał z w ieży Marjaok ięj w Krakowie. 12.10: Poranek 
szkolny, oośy i->cony Zygmuntowi Noskowskiemu i Ma­
rti Konopnickiej. 12.45: Gramofon. 13-25: Gramofon. — 
13.45: Komunikat gospodarczy i giełd? pieniężna z War- 
szav y. 14.45 Koncert lekkiej muzyki życowskiej. 15.30: 
Wiadomości wojskowe dla -wszyrstkich. 15.40: Skrzynka 
dla dzieci. 16.05: Gramofoi.. 16.10: Odczyt dla maturzy­
stów. 16.30: Pogadanka o modnie. 16.45: Gramofon. — 
16.55: „O  tańcach pierwotnych**, 17.10: „Rola Witaa w 
gospoda-iczej odbudowie p:ństwa*‘. 1735: Gramofon. — 
17 a5: .jEJe-menty muzrrki“ . 18.00: Gramioior 18.05- Slu- 
chowiJeo dia dzieci: .Jak Robinson Kruzoe pierwszy 
raiz spróbował morza**. 18 30: Jazaband. 18.50: Rozmai­
tości. 19.15: Skrzynka pocztowa rolnicza 19,25: Gra- 
moten. 1930: Viadiomości aportowe. 19.35: Gramofon. 
19.45- Dziennik radjowy. 3000: „N? widnokręgu*- 20.15- 
Muzyka 1 iksa. 31.55: Feljeton: „O c Łelgrtdu ia  Jugo­
słowiańskiej Madery*1. 22.10- Utwory Chopina w wyko­
naniu iednegc z  laureatów Konkursu. 2,2.40: Dooatek do 
dr-ionaka radio wago. 2CA0: Rciraism isk zacranksaw.
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Strajk włoski we b o w ie
Z POZA KULIS GOSPODARKI W  ZAKŁADACH

M ETR O PO LITY  SZEPTYCKIEGO „BIBLOS** :

III. ■
... W  ai tyku łach poprzednich wskazaliśmy na ge­
nezę strajku włoskiego w załdaclach gralicznycii 
metropolji lwowskiej, oraz na gospodarkę „sana- 
torów“ w  rodzaju ks. dr. Kostelnyka i inż. Na- 
-humego, dzierżących w kdzę nad. robotnikami. —
0  mirycn osobistościach z itady nadzorczej czy 
lvady biskupiej wspominać tu nie będziemy. Pod­
nosimy tu tylko z naciskiem, że cały ten „interes*' 
kur ja metropolitalnej spalił na panewce dzięki nie­
udolnej go spodarce ludzi niefachowych

„Szewcze, trzymaj się swego kopyta** — powia­
da przysłowie ludowe. I lak bardzo dobrym poetą
1 cennym badaczem obrządku wschodniego może 
być ks. dr. Kostelnyk, a wyśmienicie może znać 
się na ulach i pszczelarstwie p. inz. Nahirnyj — 
ale na drukarstwie, introligatorstwie czy fabryce 
wyrobów papierniczych mogą się nie rozumieć, 
chociaż mają ambicję „wsezns jka“ . Swoją gospo­
darką na meznanem im polu, wyzyskiem sił ro­
botniczych, nietaktem, w prowadzaniem plutonu 
policji do zaktadfu (pierwszy to we Lwowie w y­
padek! )  w celu usunięcia strajkujących — zabili 
moralnie i materjalnie tę instytucję która mogła­
by dobrze prosperować-, stając się warsztatem pra­
cy dla wielu ludzi'

Na tatalną gospodarkę w tej instytucji prezy­
dium organizacji zawodowej d" urcarzy i introliga­
torów zwracało uwagę sfer kompetentnych, jednak 
nadaremnie. Jakiś dziwny upór opanował ludzi, 
odpowiedzialnych za to przed iębiorstwo, czy mo­
że chęć stwarzania i rezerwowania dobi ze i>łat- 
nych posad admimstiacyjnych ala swoich pupil­
ków czy protegowanych —  ze szkodą instytucji.

I to dziś zemściło się. Tej moralnej i małerjal- 
nej szkody jaką „Biblos“ poniósł w czasie straj­
ku ostatniego, me potrafią już naprawić dzisiejsi 
kierownicy tej instytucji. „Biblos**, dzięrti pp. dy­
rektorom stał się „sławnym** nietylke we Lwowie, 
ale i poza jego rogatkami, czyniąc prżytem krzyw­
dę osobie metropolity Szeptyckiego, który będąc 
firmantem, otrzymuje dotkliwe, ciosy, me będąc 
dostatecznie informowany o tern, co dzieje się po­
za murami pałacu na górze św Jura.

Metropolita nie wie może i o Lem, że pewne ste­
ry noszą się z  zamku em powierzenia sanacji „Bi- 
Iblosu'* ólłat 'ionemu we Lwowie osobnikowi — 
Aleksandrowi Jaśkowowi...

Kto jest Jaśków — wie o tein każdy. Poznaliś­
m y go dobrze z  czasów jego gospodarki w Stau.ro- 
pigji. Pan ten za 6 lat swej uzierzawy potrafi! zn i­
szczyć kompletnie największą we Lwowie drukar­
nię, tak, że dziś pozostały z niej tylko strzępy. A  nie 
zapominajmy, że drukarnia instytutu Slamopi- 
gjalinego była metylko jedną z największych, Jest 
ona i najstarszą, bo pierwszą we Lwowie drukar­
nią, pamiętającą czasy Iwana Fedorowa, który to 
założył ją w roku 1572. I tę instytucję, mającą za 
sobą całe stulecia, Jaśków potrafił doprowadzić do 
i uiny.

Z powodu tego otrzymał Jaśków przydomek 
. „grabarza'* i ood tem mianem znany jest on w ko­
łach drukarskich i wydawniczych. Grabarzem 
, Biiblosu** pragnęłyby go uczynić pewine sfery, ma­
ją ce  głos w tej instytucji — a może i mające w 
tem jakiś uboczny interes.

Po ks. Kostalrykiu i inż. Naihirnym przyszedłby 
więc sanator trzeci — grabarz Stauropigji, A lek­
sander Jaśków. On, zdaje się, przeznaczony jest 
do odśpiewania „Biblosowi** ostatniego „W icznaja 
pamiat'*...

Na rem kohczynij narazić swoje spostrzeżenia. 
Polecamy sferom decydującym wziąć je pod uwa­
gę Sine .ra i studio. N ie zależy nam bowiem na 
■mszczeniu tej instytucji, nie chcemy, ażeby opadł

jeszcze jeden warsztat pracy, z którego mo-giyby 
życ uczciwie metylko jednostki, ale i setki ludzi 
pracy. “ " *.v " ’ Obserw ator.

I  SALI SADO W EJ
PR ZY  DRZW IACH ZAM KNIĘTYCH

-•Rezed tutejszym trybunałem karnym toczyła się 
rozprawa Mieczysława Englerta (Sapiehy 85), o- 
oskarżonego o utrzymywanie tajnego domu scha­
dzek. U Englerta mieszkały rejestrowane dziew­
częta z poniżenia których czerpał on poważne 
zyski. ' - -

Ponadto Englert oskarżony jest o zmuszanie 
swej córki do uprawiania nierządu, zabierając jej 
zarobione w ten sposób pieniądze.

Rozprawa toczyła się przy drzwiach zamknię- 
tych.

Englert zasądzony został na 3 miesiące w ię­
zienia.

KOMUNIKATU
KOMITET PPS DZIELNICY ŚkÓDMICŚCIE. W  po­

niedziałek 18 bm. o godzinie 7 wieczorem w lonailu 
przy ul. Sykstiiskiej 31, II piętno zebranie członków z 
referatem tow. dra Dręgiewicza: „Obywatel dla pań­
stwa, czy państwo dla ODywateliT. Uprasza się ogół to­
warzyszów ' i sympatyków o liczine i niezawodne przy­
bycie.

KOMITET PPS  DZIELNICY GRÓDECKIEJ zaprasza 
towarzyszki : towarzyszów na zaoranie z referatem Sł. 
Talarika: „Z dziejów ruchu zawodowego kolejarzy** —  
część II w poniedziaiek 18 bm. ,w lokalu ZZK (u;l. Gró­
decka 69). Pio referacie ayskusja. W  dalszych punktach 
porządku dziennego sprawy bardzo ważne, jak: 1 Maja 
i organizacyjne. Obecność wszystkich zorganizowanych 
konieczna. Goście mife widziani. O godzinie 18 posie­
dzenie zarządu i mężów zaul.ainia. :

Górski. ! Stouiowskh

DO ZORGANIZOWANYCH TOW ARZYSZÓW  PAK 
TYJNYCH W E LW OW IE. W zyw a się wszystkich zorga 
nizowanych towarzyszów i towarzyszki, którzy aopei 
nili obowiązku rejestracji do odebrania pozostałych le 
gitymacyj. Cena nowej legitymacji na podstawie uchwa­
ły egzekutywy OKR wynosi 50 gr.

PORADNIA TOW . PRZYJACIÓŁ DbJEĆI w lokalu 
OKR (ul. Ruto w skiego 23, II p.) w li koi t TUR czynna 
we wtorki punktualnie o godz. 6 pop. Lekarka spęcjo 
listka udziela bezpłatnej porady wychowawczej ma* 
kom, których dzieci kłamią, są krnąbrne, leniwe, c.o 
kuczliwe, nerwowe ii wogóle trudne do p-owadzenla- 
Dzieci poprzednio zgłoszone mają pierwszeństwo

Z RUCHU ZAW ODOWEGO
DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE „OGNISKA*

Stowarzyszenia Drukarzy i pokrewnych zawodów we 
Lwowie, odbędzie się w niedzielę 24 kwietnia br

ZW IĄZEK ROBOTNIKÓW  BUDOW LANYCH W PO L­
SCE, sekrerarjat Okręgowy we Lwowie, ul. Zielona 1. 
zawiadamia wszystkie grupy w Matopoluce wschocJel 
że w sprawie organizowania i zakładania -grup 2 w  
Zaw. w Małoponsce należy się zgłaszać li sto winie lut 
przez delegatów w sekretarjace Okręgowym Związku 
Robotników Budowlanych w Polsce, Lwów, ul. Z ie­
lona 7, który przyjmuje codziennie od 9— 12 w połu­
dnie i od 5—8 wieczorem. ' Leśniak Michał, sekr. OKR

REPERTUAR K IN  LW OW SKICH
APOLLO: „Jej ekscelencja Miłość**. *
CASINO: „Wolne dusze**.
CHIMERA: „Bal w  operze** —  Iwan Petrowioz. 
GRAŻYNA: „Dziesięciu z Pawiaka**.
KOPERNIK: „Mała Janetka" (Janet Gaynor).
LE W ' „Król Szwejków**.
M a RYSIENKA: „Mała Janetka1* (Janet Gayworj 
M IRAŻ: „Dziecko grzechu" „  *
OAZA: „Metodjd serc'*.
PAŁACE: „Góry w  piomioniach**.
PAN : „Dziewczatko z Prateru, oraz chór cyganów' . 
SŁONCE: „Ostatni romans". —
STYLO W Y: „Nibelungi** i „Zemsta Krymbiidy*. 
Uu IECHa : „Lotnik** z Jackiem fiok  on oraz ,,Pa,t i Pa- 

taciion, jako królowie moay**.

£  O G Ł O S Z E N I A
J U Z  1 MAJA
i S ł t  c I M d N C E N i E

Dalarówek i Budu‘.vla:iych
GŁÓWNE WYGRANE doi. $ 40.000 i Zł 25000u. 

Sprzedajemy takowe w ratach 
pa z ł  4 *—  miesięcznie z natychmiastowem prawem pry,

Po wpłaceniu 1 raty wydajemy oryg. dokument 
sprzedaży. Zamówienia z prowincji załatwiamy od­
wrotnie. Upraszamy nie zwlekać z zamówieniem,’ .

LWOWSKIE  TOW. KREDYTOWE
LWÓW, UL. LEGIONÓW 33. -  f i l .  ou-of.

N0W 00TW 0RZ0NY MAGAZYN OBUWIA
FI A R  J i P i l R h t  IO W ft

LWÓW, EL HALICKii 11
poleca obuwie wszelkiego rodzaju: męskie, damskie, 
dziecinne, obuwie domowe, kalosze, śniegowce itp. 
  Ceny reklamowe niskie.

NA WIOSNĘ poleca

w  olbrzym im  wyhurzb 
najmodniejsze materjały po cenach ; "

ANTONI UWIERA k *  .firma

Ostatnie nowości zawsze na składzie
Fiije: Tarnopol, Tarnów, Stryj i Drohobycz.

Z A K Ł A D  T E C H N IC Z N O -D E N T Y S T Y C Z N Y

A D O L F  W I N T E R
przyjmuje nadal Lwów, PI. Krakowski 30.

E ME3LE I SPRZĘTY

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przei.jnasa się, że 
takowe i rrzymasz najtaniej u HESZEu£Sa, Lwów, 
KOPERNIKA 23, Róg ul. Wronowskiej. —  Fbma ta 
sprzeoaje na raty długoterminowe, a to na dwa lata 
MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 2^

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PiłMIEDZY, kupując 
la^detę sklepową, lecz woroA  w źtódle. Firma SAND- 
KER, wytwórnia mebli i tapicernia, Leona Sapiehy 34, 
poleca swe wyroby suszone na włamej suszarni 
i pierwszorzędnego gatunku Sypialnie, Jadalnie, Sa- 
n>ny. Pokoje męskie, urządzenia kii ehenne. Otomany. 
Buf alki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne wedle naj­
nowszych wzorów po cenach 'ardzo niskich i do­
godnych spłatach. —  Uwagal Każdy kupujący ko­
rzysta po reku z bezpłatnego odnowienia nebli. Uwa­
ga na firmę SANDKER, Leona Sapiehy 34  :

KĘPNO I S P R Z E D A ? 1
WAŻNE dla miłośników i posiadaczy gramofonów -80 

płyt miesięcznie 7-a 5 zł. —  pierwsza y ypożyczalnin 
i sprzedaż Myt ora* gramofonów „OLIMPIA* 'Lwów, 
plac Strzelecki 12 a. (róg j' Grudzickicn). Teleion 
13-33 Na zabawy i przyjęcia domowe, wypożycza sie 
gramofony i płyty na dnie pojedyncze. —  Przyjmuje 
się gramofony do naprawy. r , |

E PRZEF1YSE I RCKODZ1ECO 1
WYTWÓRNIA FIF.ANErs., tap. „raz nalnowszych robót 

filetowych, R. HAFTKA, ul. K nernlk • 17, L ik. teJ- 
40-56, poleca swoje v ’yroby nnkaniej (bo na piętrze) 
i na naidog nniejszych warunkach. Firanki filetow i 
od zl. 26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obowla- 
żuje do kupna.________________  B '

MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, Chorążczyzrtf 
Nr. 5, poleca kotd.y wełniane już za 75 zł., mateiacc 

*z włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzędny 
; w d  względem jakości. Również przerabiiam kołd^Y 
jio 5 złotych, materace po 7 złotych,

Uniwersytet Ludowy i T. U. R. we Lwowie
otworzył w  lokalu Księgarni Ludowej, ulica Szajnochy 2

zaopatrzoną w  książki beletrystyczne, popularno-naukowe i lekturę dla miodzieży 
szkolnej, w  języku polskim i niemieckim. Opłata bardzo niska.

Specjalne zniżki dla członków Związków Zawodowych, T .U .R . i Uniw. Ludowego.

Redaktor odpowiedzialny: Marian Porczak. — Diuka.nia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarski go.
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